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5 lutego 1947 r. Sejm Ustawodawczy 
Odrodzone/ Polski wybrał na swej 
pierwszej sesji Bolesława Bieruta, któ> 
ry od 1 stycznia 1943 r. sprawował 
nieprzerwanie funkcję prezydenta 
Krajowej Rady Narodowej, Prezydent 
tern Państwa.

W drugą rocznicę tego podniosłego 
wydarzenia, przypomnijmy słowa skie* 
rowane wówczas w pierwszym orę* 
dziu do narodu przez nowoobranego 
Prezydenta, słowa, które dziś są tak 
samo aktualne, jak dwa lata temu.

„Czekają nas wielkie zadania. Nad* 
chodzące lata wypełnić musi jeszcze 
bardziej świadomy i wytężony wysi* 
łek. Musimy wyprodukować więcej 
towarów, wydobyć więcej węgla. ob­
siać więcej Ziemi, koleje muszą prze* 
wieść więcej towarów, porty zwięk* 
szyć przeładunek. Musimy otworzyć 
więcej szkół, drukować więcej ksią* 
żek, dźwigać z gruzów nowe gmachy, 
budować jasne mieszkania dla ludzi 
pracy.

Nie ma innej drogi wiodącej do 
szczęścia narodu, i pomyślności Pol*
ski.

Zjednoczmy się w twardym wysiłku 
i znojnej pracy dla szczęścia narodu i 
wielkości Rzeczypospolitej".

Rada Naczelna 
Str. Pracy 
obraduje

WARSZAWA (AWo). Dzisiaj 
rozpoczęły się w Warszawie pod 
przewodnictwem min, dr. T. Mi­
chejdy — dwudniowe obrady Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa Pracy. 
Na porządku dziennym znajdują 
sie ważne zagadnienia natury po­
litycznej i organizacyjnej, posia­
dające istotne znaczenie dla dal­
szej działalności Stronnictwa. Wy­
niki obrad niewątpliwie umocnią 
pozycję Stronnictwa Pracy w sze­
regu partii politycznych obozu 
demokratycznego w Polsce.

Układ włosko* 
jugosłowiański

RZYM (obsł. wł.). ■ Jugosławia 
i Włochy postanowiły otworzyć 
granicę między obu państwami 
dla wymiany towarowej oraz wy­
raziły zgodę n„ przeprowadzenie 
drobnych poprawek granicznych.

W Rzymie prowadzone są w 
dalszym ciągu rozmowy nad ogól­
nym układem handlowym włosko- 
iugosłowiańskim.

6 lutego 1945 r.
| Bój I Armii WP na Wale | 
ś Pomorskim i pod Dobrzycami = 
| Wojska marsz. Koniewą sfor- = 
| sowały Odrę na południowy- = 
jwschód od Wrocławia.
HiiiiiiiiiiittiiiiniiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

53 - posiedzenie Sejmu Ustawodawczego =====

Reorganizacja Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu
Powołanie 6 nowych ministerstw
Utworzenie Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego i Państwo­
wej Komisji Planowania Gospodarczego

WARSZAWA (PAP). Na 53 posiedzeniu Sejmu główne zainteresowa- ( weg0 w dziedzinie gospodarki z wy- 
nie wzbudziły oświadczenia premiera Cvrankiewic-a w sprawie rządo- jątkiem rolnictwa i wyiszego szkol- 
wego projektu ustawy o zmianach w organizacji naczelnych w*adz gos- . nic twa, a to ze Względu na specyfi- 
podarki narodowej oraz oświadczenie ministra Rolnictwa i Reform i kacje tych wyli Liczonych dział w.
Rolnych Dąb-Kocioła w związku z 
hodowli bydła i trzody chlewnej i
Posiedzenie otworzył marszałek 

Kowalski zapoznaj a-c posłów z po­
rządkiem obrad.

Jako pierwszy zabrał głos premier 
Cyrankiewicz omawiaj?*: projekt u- 
stawy o zmianach w organizacji na­
czelnych władz gospodarki narodo­
wej.

Do ustawy tej — mówił premier 
Cyrankiewicz — rząd przywiaeuje 
wielkie znaczenie. Ustawia ta ma 
bowiem na celu przystosować orga­
nizację naczelnych władz gospodar­
ki narodowej do tych głębokich

akcją rządu w sprawie podniesienia 
i kraju.
wł» ciwych ministerstw przemysło­
wych.

2. Dalszym elementem przedłożo­
nego przez rząd projektu ustawy jest 
stworzenie specjalnego urzędu, obej­
mującego swym zakresem działania 
sprawy szkolenia i przysposobienia 
zawodowego dla potrzeb gospodarki 
narodowej: takim urzędem ma się 
stać Centralny Urząd Szkolenia Za­
wodowego. Obejmuje on swym za­
kresem działania całokształt spraw 
szkolenia i przysposobienia zawodo-

Centralny Urząd Szkolenia Z-awo- 
duirego skupi więc w swym ręku 
kiero.ynictwo sprawi? ogromnej wagi 
die dals-zego rozwoju naszej gospo­
darki narodowej. Do niego bowiem 
należeć będzie jednolite kierownic­
two całokształtem spraw średniego 
wykształcenia technicznego oraz 
przysposobienia technicznego i za­
wodowego. Szkolnictwo zawodowe 
było dotychczas rozbite pomiędzy 
kilka resortów. Obecnie zaś znaj­
dzie się ono (wyjąwszy rolnictwo) 
w zakresie działania jednego cen-

(Ctóg dalszy na stronie 2)

Teatr MaejsLi 
w JLemime

Teatr rzeszowski wystawił o* 
statn’0 J. B. Priesthley'a „Pan in* 
spektot przyszedł", na zdjęciu p. 
Kilar*Krzywicka w roli Sybilli 
Birling i p. Kazimierz Biernacki w 
roli inspektora.'

strukturalnych zmian, które zaszły 
i zachodzą w naszej ekonomice i do 
wielkich zadań stojiscych w tej dzie­
dzinie przed nami.

1. Podstawowym elementem przed­
łożonego projektu ustawy jest po­
stanowienie o zniesieniu urzędu Mi­
nistra Przemysłu i Handlu i o u- 
tworzenu na miejsce znoszonego mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu sześ­
ciu ministerstw, w tej liczbie czte­
rech ministerstw, mających sprawo­
wać gestie nad przemysłem (Mini-
sterstwo Górnictwa i Energetyki, 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego, 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego, 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego) oraz dwóch mini­
sterstw powołanych do sprawowania 
gestii nad handlem (Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego).

Nowe zadanie, które sbojta obecnie 
przed nasza gospodarką, wymagają 
nowych form organizacyjnych. W 
obecnej chwili skupienie całości ge­
stii w zakresie przemysłu i handlu 
w neftcach jednego urzędu nie byłoby 
już ani celowe, ani wskazane. Roz­
wój naszego życie gospodarczego 
spowodował bardzo znaczny rozrost 
aparatu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu tak, że w chwili obecnej Mi­
nisterstwo Przemysłu i Hendlu obej­
muje 25 departamentów, kieruje 20 
centralnymi zarządami przemysłu, a 
za ich pośrednictwem 682 zjednocze­
niami i przedsiębiorstwami wielo­
zakładowymi. kieruje praca: 16 dy­
rekcji przemysłu miejscowego, 17 
central zaopatrzenia, 21 instytutów 
naukowo-badawczych w przemyśle, 
23 centralnych przedsiębiorstw hen­
dlu wewnętrznego i 33 handlu za­
granicznego, czuwa nad rozwojem i 
kierunkiem działalności handlu spół­
dzielczego, jest nadrzędna instytu­
cją administracyjną 16 wojewódz­
kich wydziałów przemysłu i handlu. 
Jasne jest, 4e kierownictwo gospo­
darką przy pomocy tak wielkiego 
aparatu skupianego w jednym urzę­
dzie nastręcza wiele trudności.

Projekt ustawy stanowi równo­
cześnie dalszy krok w stworzeniu 
jednolitości zarządzania wszystkimi 

i gałęziami przemysłu państwowego, 
a to przez przekazanie zarziadu mo­
nopolami produkcyjnymi (tytoniowy 
spirytusowy, zapałczany, solny) do

Propozycja Gen. STALINA 
wprawiła Anglosasów 
w zakłopotanie 
Truman i Acheson o deklaracji Stalina

WASZYNGTON (PAP). Sekretarz stanu USA Dean Acheson 
przedstawił na konferencji prasowej stanowisko rządu amerykań­
skiego wobec zagadnień poruszon ch w wywiadzie Generalissimusa 
Stalina, udzielonym agencji prasowej „International News Service”.

Deklaracja Achesona świadczyła wyraźnie o zakłopotaniu, w jakie 
propozycje Generalissimusa Stalina wprawiły Departament Stanu 
i o niechęci do pokojowego uregulowania spornych zagadnień.
Pragnąc uzasadnić przed opinią 

publiczną negatywne stanowisko 
Wobec propozycji spotkania Sta­
lin — Truman, Acheson zmuszony 
był uciec się do argumentów, że 
Stany Zjednoczone nie mogą pro­
wadzić dwustronnych rozmów na 
‘ematy międzynarodowe, zapomi­

nając o tym, że zagadnienia takie 
z konieczności muszą stać się 
przedmiotem dyskusji między 
USA i ZSRR i że w ten sposób 
sugerowane już były ze strony 
amerykańskiej.

Czuląc jednak słabość tej mo­
tywacji Acheson osłonił się for­

llruoi dzień procesu przeciwko

Kardynałowi Mindszenty
BUDAPESZT (obsł. wł.) W dru­

gim dniu procesu przeciwko kardy­
nałowi Mindszenty‘emu i pozostałym 
oskarżonym — zeznawał książę Es­
terhazy, przed wojną jeden z najbo­
gatszych obywateli węgierskich. Es­
terhazy przyznał się do tego, że jest 
monarchistą i że kupował dolary na 
potrzeby spisku monarchistycznego. 
Esterhazy stwierdził również, iż wie 
o tym, że kardynał Mindszenty był 
także monarchistą. Esterhazy zaprze­
czył jednak, jakoby utrzymywał z 
kard- Mindszenty jakikolwiek kon­
takt.

W pierwszym dniu procesu zezna­
wał przez kilka godzin kard. Mind" 
szenty. Przyznał się on do zarzuca­
nych mu przestępstw.

Kard. Mindszenty omówił w trak­
cie swych zeznań teksty listów, jakie 
wysyłał do posła USA w Budapesz­
cie Chapina i innych amerykańskich 
urzędników. Oskarżony wyraził ubo­
lewanie z powodu prowadzenia tego 
rodzaju korespondencji, w której po­
ruszał — jak stwierdził — zagadnie-

nia polityczne oraz domagał się zbrój 
nej interwencji amerykańskiej. W 
toku zeznań kard. Mindszenty‘ego 
prokurator odczytał list napisany 
przez oskarżonego w więzieniu i 
zaadresowany do posła USA w Bu­
dapeszcie Chapina. List ten z datą 
23 stycznia br. Mindszenty próbował 
przeszmuglować z więzienia.

Zwracając Chapinowi uwagę, że 
zbliża się dzień rozprawy, Mindszen­
ty podkreśla, że wytoczone przeciw­
ko niemu zarzuty będą stanowiły 
równocześnie oskarżenie pod adre­
sem Stanów Zjednoczonych. „Z 
zeznań okaże się — pisał oskarżony 
— że brałem z zagranicy pieniądze, 
dając w zamian za nfe informacje z 
Węgier Proczę pana ° przygotowa­
nie dla mnie samochodu i samolotu"- 
Równocześnie Mindszenty zwrócił 
się o wyasygnowanie przez poselstwo

malnym pretekstem, iż „rząd 
JSA nie został oficjalnie powia­
domiony o propozycjach radziec­
kich, lecz dowiedział się o nich z 
prasy”. Aby „podmurować” wresz 
cie swoją nieprzekonywującą ar­
gumentację, Acheson powtórzył 
steoretypowe zarzuty pod adre­
sem ZSRR, usiłując przerzucić 
nań odpowiedzialność za niemoż­
ność osiągnięcia porozumienia.

Potwierdzając zamiar utworze­
nia separatystycznego rządu za­
chodnio - niemieckiego sekretarz 
stanu USA pragnął jednocześnie 
przekonać słuchaczy, iż fakt ten 
nie będzie stanowił przeszkody 
dla osiągnięcia w przyszłości po-
rozumienia w > sprawie Niemiec.

Konferencję prasową Acheson 
zakończył zdawkowym oświad­
czeniem, że „droga do porozumie­
nia przy pomocy normalnych kon­
taktów dyplomatycznych stoi za­
wsze otworem”.

WASZYNGTON (obsł. wł.). Na 
swej cotygodniowej konferencji 
prasowej prezydent Truman od­
powiedział na szereg pytań dzien­
nikarzy w sprawie deklaracji Sta­
lina. Truman oświadczył, że roz­
mowy ze Zw. Radzieckim w spra­
wie zagadnień międzynarodowych 
mogą być prowadzone jedynie na 
platformie ONZ. Truman powie­
dział również, że gotów jest spot­
kać się ze Stalinem, ale wyłącznie 
w Waszyngtonie. Na wszystkie 
inne pytania Truman odmówił 
odpowiedzi, stwierdzając, że min. 
Acheson wyjaśnił wszystko

MOSKWA (obsł. wł.). Rozgłoś, 
nia moskiewska komentując wczo­
raj oświadczenie prezydenta Tru-

amerykańskie 4.000 dolarów dla piło- mana i ministra Achesona stwier- 
ta, które obiecał następnie zwrócić tlziła, iż ich odipowne stanowisko 
z własnych funduszów. ; wobec deklaracji Zw. Radzieckie-

Mindszenty potwierdził autentycz- go wynika z agresywnych pl-nów 
nośc swego pisma. paktu północno-atlantyckiego.
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Sejmu Ustawodawczego Zagadnienie rzemiosła
przedyskutowane przez rzemieślników bydg,

(Dokończenie ze strony poprzedniej) wiem pewnego rozłożenia w caame 
taalnĄgo i wyspecjalizowanego uraę- *Y®ag* opracowanie statutów no' 
du. Będzie to niewąftpdiwie krok na- *1^ instytucji i mimtatorstw oraz 
praód w przygotowaniu nowych rozgraniczenie ich właściwości. 
krwaMfikMWanych kadr klasy robot- ] Rząd uważa, że projekt ustawy 
nfesej, technicznego i zawodowego stwarza zasadnicze zręby organizacji, 
dtoksztełcema łudć precy, w kierun- która najlepiej, najefektywniej i naj' 
ku .‘Szybkiego tworzenia średnich oszczędniej pozwali zrealizować wiel' 
kadr techniczny eh, stanowi acych ‘ kie zadania, postawione przed klasą 
csętść nowej polskiej inteligencji h*- . robotniczą, chłopami i inteligencją 
dowej. , pracującą przez historyczne uchwały

«. Trzecim elementem projektu 1 Kon9resu Jedności Robotniczej — za= 
ustawy jest nowe rozwiązanie ««- kończYł premier Cyrankiewicz, 
gadnienia koordynacji działalności Nasunie Marszałek udzielił gło- 
wszystlnch działów zarządu pań­
stwowego. Jednolite planowe kie­
rownictw® gospodarką narodowy 
wymaga hhanmonizowainia działal­
ności wszystkich gałęzi zarz. du pań­
stwowego. To zharmonizowanie 
działalności wszystkich gałęzi zarzą­
du państwowego musi być zapewnie 
ne przede wszystkim w dwu płasz­
czyznach: w płaszczyźnie planowa­
nia gospodarczego i w płaszczyźnie 
wykonania planu. D- ;. chczas funk­
cje te nale-ały bezpo rednio do Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Mini- 11 
strów, do Centralnego Urzędu Pla- sprawie zmian składu osobowego 
nowenia 1 w znacznym stopniu do niektórych komisji stałych Sejmu U- 
Minfcterstwa Przemysbi i Handlu., stawodawczego.
Nowe zadania resortów gospodar- ■ W następnym punkcie porządku 
czych i nowe ich formy organizacyj- dziennego pos. Strzałkowski (SD) zło- 
ne Wymagajp nowego rozwiązanie 
problemu w obu tych płaszczyznach.
Rząd widzi właściwe rozwiązanie w 
stworzeni u Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, jako sil­
nej, centralnej instytucji planującej 
i koordynującej.

Najważniejsze zadania, tej insty­
tucji określone zostały w projekcie 
ustawy aastępuy -.c";

1. kierownictwo <  
państwowego planowania gos­

podarczego;
2. koordynowanie gospodarczej 

działalności wszystkich dział w za- 
ra'du państwowego;

3. kierownictwo sprawami planu 
technicznego w gospodarce narodo­
wej i współpracy technicznej z za­
granicą,;
4. kontnata wykonanie narodowych 

planów gospodarczych.
5. Utworzenie Państwowej Komi­

sji Planowania Gospodarczego, łączy 
się ściśle, pod względem rzeczowym 
i strukturalnym z czwartym podsta­
wowym elementem przedłożonego 
przez rząd projektu, a mianowicie , • M mieszkanie, światło i opał w I trzecim czytaniu,
zagadnieniem prawnego uregulowa- VjbMłv 1 n. x
nia instytucji Komitetu 
nego Rady Ministrów.

Komitet Ekonomiczny
etrów jest według projektu ustawy op 
ganem rządu, podlega więc Radzie 
Ministrów, a cały skład jeg< ponosi 
pełną odpowiedzialność przed Sej' 
mem.

Projekt ustawy stanowi, że na czele 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mini' 
•trów stoi jeden z członków rządu, po» 
wołany przez Prezydenta na wniosek 
premiera.

Przewodniczącym Państwowej Ko» 
misji Planowania Gospodarczego po» 
winien, zdaniem rządu, być z urzędu 1

ków i nfedomagań, mówca naświetlił 
jej znaczenie dla rolników.

RzRtd przychodzie chłopom z po­
mocą — oświadczył na zakończenie 
min. Dąfo-Kocioł — ma prawo do­
magania się od chłopaw rzetelnego 
wykonania nałożonych na nich za­
dań w kierunku podniesienia pro­
dukcji hodowlanej. Wierzę, te po­
moc rządu spowoduje wygranie bi­
twy o hodowlę, podobnie jak wygra­
liśmy bitwę o chleb.

Po przemówieniu min. Dąb-Koclo- 
ła Sejm rozpatrzył ustawę o naty-

su min. rolnictwa Dąb-Kociołowi, ; fikacjd układu przyjaźni i wzajemnej 
który przedstawił całokształt akcji pomocy między Polską a Rumunię, 
podjętej przez rząd dla zwiększenia ! oraz projekt ustawy o ratyfikacji 
hodowli. Podkreślając, że akcja ta, konwencji o współpracy gospodar- 
odegra decydującą rolę w usunięciu czej między Polską a Rumunia, któ- 
istniejącyeh w tej dziedzinie bra- re odesłano do komisji.

Uchwalenie ustawy o uposażeniu

czych kadry fachowców zasilają prze 
mysł, przyczyniając się w poważny 
sposób do jego rozwoju i sprawnego 
funkcjonowania.

Ostatni referat wygłosił poseł dr 
Lityński z Wrocławia. Po dokonaniu 
skrupulatnej analizy pozycji gospo­
darczej rzemiosła i jego roli w sy' 
stemie Polski Ludowej na drodze do 
przebudowy ustroją — mówca przed­
stawił aktualny program Stron- Pra- 

i cy na te zagadnienia. Istniejący u* 
; kład gospodarczy — potwierdzony

pracowników państw, i samorządowych
oraz ustawy o uposażeniu żołnierzy

Izba przyjęła ponadto wnioski w jednomyślnie przyjęjty 2 i 3 czytaniu. 
-----—.•— _Ł.ł_ j_. —--------- j w majtjępmym punkcie porządku 

dziennego, poseł Langer JSL) w imie­
niu komisji skarbowo-budżetowej re­
feruje rządowy projekt ustawy o u- 
posaiżendu żołnierzy.

Mótwca podkreśla, że projekt ten 
należy do u taw wyjątkowo ważnych, 
gdyż prawne unormowanie uposażeń ' „^^e^ośta"' w“ Odańsku’- 
wojskowych 
wiątż ącą się 
w kierunku 
cowniczych 
nach żyda społecznego.

Pos. Langer omówił szczegółowo 
rolę wojska w Paiństwie Ludowym. 
Podkreśli4, te wojsko nasze otoczone 
jest nie tylko uczuciami uznania i 
miłości, lecz uznawane jest powszech 
nie za najlepszą szkołę ideologiczne- 

i go wychowania obywatelskiego.
W imieniu komisji, sprawozdawca 

wnosi o przyjęcie ptojekte ustawy z 
poprawkami komisji.

Projekt ustawy o uposażeniu żoł­
nierzy uchwalono jednomyślnie w 
drugim i trzecim czytaniu.

Pos. Bocheńska (Kat.-Społ.) zteńył 
następnie w imieniu komisji skarbo­
wo-budżetowej sprawozdanie o rzę­
dowym projekcie o podatku od wy­
nagrodzeń.

Po dyskusji w której zabrał m. ta. . 
glos pose1 Rapaczyński (PZPR) usta­
wa o tym podatku została również |

ź-ył w imieniu komisji skarbowe- j 
budżetowej sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy o uposażeniu 
pracowników państwowych i samo- 
rządowych oraz przewodniczących 
organółw wykonawczych gmin miej- 

jskich i wiejskich.
Ustawa przewiduje — jako rzecz 

I nową — prawo Rady Ministrów u* 
i s talara a kwoty zasadniczej uposaże­
nia miesięcznego dla poszczególnych 

całokształtem grup pracowników. Chodzi tu o moń- 
— ■ aość bardziej elastycznego ustalania 

tej kwoty w związku z rozwojem i 
życia gospodarczego Państwa.

Sprawozdawca zwraca uwagę na 
specjalne potraktowanie przez usta­
wę pracowników oświaty i nauki, [ 
którego dowodem jest pozostawienie ' 
nauczycielstwu awansu autornatycz-1 
nego, pracownikom nauki zaś dodat­
ku za wysługę lat. Niektórzy kierow­
nicy szkół będą mogli pobierań do­
datki funkcyjne i służbowe jednoczę- i 
śnie.

Pos. Strzałkowski Oświadcza dalej, 
iż komisja przyjęła rezolucję, wzywa­
jącą rząd do wypłacenia w 1950 roku 

. . , nauczycielom równowartości pienięź" jednomyślnie przyjęta w drugim i mianowicie I ,- ... * ■_ y

BYDGOSZCZ (AWa) Jak łuż po­
krótce donosiliśmy, odbyło się w 
Bydgoszc«y wielkie zebranie rzemio­
sła, zorganizowane przez bydgoską 
organizację Stronnictwa Pracy. W 
obradach, którym przewodniczył se­
kretarz Str. Pracy A. Wojtczak, 
wzięło udział około 600 osób.

W referacie politycznym poseł J. 
Wilandt — nakreślając rolę Stron. 
Pracy w Polsce Ludowej — oraz za­
dania polityczne f gospodarcze w 
rnlosła, stwierdził m- ta., że stosow- _ _
nte do istniejącego układu społeczno-1 ^“oś^adczen^h dwydu-
polltycznego. Stron. Pracy stało się 
organizatorem i reprezentantem poli­
tycznym rzemiosła. Stronnictwo pra­
gnie stać się rzeczywistym kierow­
nikiem politycznym rzemiosła, jego 
sztabem I świadomą czołówką, a 
przez pociągnięcie świadomości mas 
rzemieślniczych, przez unowocześ­
nienie form produkcji rzemieślniczej 
umożliwić mu wypełnienie zadań go­
spodarczych 1 społecznych. Radykal­
ne tradycje społeczno-polityczne 
Stronnictwa, jego tradycyjna współ­
praca z elementami drobnego rzemio­
sła, oraz pieczołowicie pielęgnowany 
sojusz robotniczo-rzemieślniczy, są 
legitymacją Stronnictwa w tej dzia­
łalności. Ręcz oczywista, że całkowi­
te spełnienie zadań zależeć będzie 
od właściwej postawy samego rze­
miosła.

Następny referent dyr. Żaki. Dosko
jest sprawą organicznie 
z ogólną, akcją Paris twa 
uregulowania ptac pra­
we wszystkich dziedzi-

mec. Jastrzębski omówił bardzo 
wszechstronnie rolę gospodarczą 1 
społeczną rzemiosła. Rzemiosło w 
chwili obecnej znajduje swoją właś­
ciwą pozycję jako uzupełnienie prze­
mysłu państwowego w tych dziedzi' 
nach, w których produkcja przemy­
słowa jest nieopłacalna. Prócz tego 
domeną rzemiosła pozostaje produk­
cja takich przedmiotów, które ze 
względu na swoją wartość artystycz* 
ną muszą być wykonywane Indywi­
dualnie-

Wartość gospodarczą rzemiosła sa­
modzielnego powiększa fakt, że wy­
szkolone w warsztatach rzemieślni-

jącyćh czynników politycznych i go­
spodarczych — wykazuje, że rzemio­
sło jest elementem pozytywnym i po­
trzebnym dla normalnego rozwoju 
gospodarki narodowej. Należy jednak 
zapewnić mu właściwe warunki pra­
cy i rozwoju, aby udział jego w pla­
nowej gospodarce odpowiadał rze­
czywistym potrzebom państwa. Przy 
zachowaniu tych warunków, oraz 
przy unowocześnieniu form produkcji 
rzemieślniczej drogą spółdzielczości 
— niewątpliwie obecny etap przebu­
dowy ustroju gospodarki narodowej 
przebiegnie normalnie, bez „awan* 
turnfctwa“.

Po referatach wywiązała się ob­
szerna dyskusja- Wykazała ona nie­
wątpliwie duże zainteresowanie rze­
miosła zagadnieniami, dotyczącymi 
jego pozycji społecznej, politycznej 
i gospodarczej w Polsce Ludowej. 
Wykazała ona równ-eż, że właściwe 
stawianie problemów natury poi i tycz 
nej i gospodarczej, a więc rozpatry­
wanie Ich na bazie masowej, daje 
realne wyniki w pracy politycznej- 
Dyskusja wykazała jednakże duże o- 
późniende w procesie formowania 
świadomości politycznej wśród 
warstw pośrednich. Dlatego też praca 
wychowawcza, podciągająca świado­
mość polityczną 1 społeczną warstw 
pośrednich — jak to zaznaczył prze­
wodniczący zebrania — jest aktual* 
nym i ważnym zadaniem czynników 
Str. Pracy, które bazuje na tych 
warstwach społecznych.

Bevin nie życzy sobie
spotkania Trumana ze Stalinem

PARYŻ (PAP). Dziennik paryskie 
donoszą, ie radca Departamentu Sta­
nu, Bohlen odbył konferencję z am­
basadorem brytyjskim w Stanach 

. ! tych wypadkach kiedy nauczyciele ' Po przerwie obiadowej poseł Lan- ^iednoc3onych. Oliverem Franksmn
Ekonomicz- -^- i j ■ , • Ambasador Franks zakomunikować’me korzystają, z maesukań służbo- ger (SL) ztóżył sprawozdanie komrnji Bohlenowi 8tanowtóko Bevi.M wobec 

wych. l skarbowo-budżetowej o rządowym ,
Po dyskusji, w której m. in. prze- projekcie ustawy o zmianie ustawy z .

mawiaU poseł Dzendzel w imieniu dnia 9 kwietnia 193S r. o umarzaniu ’ 
klubóiw SL i PSL, oświadczając się prywatno-prawnych wierzytelności j 
za przyjęciem ustawy, rządowy pro- państwowych. Izba uchwalita projekt 

ustawy został w głosowaniu w drugim i trzecim czytaniu.

Prezydent Rzeczypospolitej 
zrzekl się uprawnień do zaniku 

poznańskiego

problemów poruszonych w wywiadzie 
generalissimusa Stalina. Minister Be­
rta — jak podają dzienniki francu­
skie — wypowiedział się stanowczo 
przeciwko spotkaniu Trumana ze Sta­
linem.

Rady Mini«

jekt

Poseł Dzendzel (SL) składa następ- 
! nie sprawozdanie komisji skarbowo- 

przewodniczący Komitetu Ekonomicz' budżetowej o rządowym projekcie u- 
nego Rady Ministrów, jako najwyż1, stawy o odstąpieniu zamku poznań- 
szego organu rządu do kierowania stkiego gminie miasta Poznania. Spra- 
gospodarką narodową. Pracami Korni' wozdawca przypomina, że przed woj- 
tetu kierować będą przewodniczący i ną zamek w Poznaniu był oddany do 
jego zastępcy w osobach: ministra uiżytku Prezydenta Rzeczypospolitej 
skarbu, ministra rolnictwa i reform dla celów reprezentacyjnych. W 
rolnych oraz dwu równorzędnych mi' grudniu 1946 r. Prezydent Rzeczypo- 
nistrom zastępców przewodniczącego spolitej przekazał zamek gminie mia- 
Państwowej Komisji Planowania Go> 1 —
spodarczego.

Ponadto regulamin, uchwalony 
przez Radę Ministrów ustali, jacy mi' 
nistrowie wejdą w skład Komitetu o= 
raz jakie będą formy udziału w pra= 
each Komitetu przedstawicieli cen» 
tralnych organizacji zawodowych, go' 
•podarczych i społecznych, a więc: 
Komisji Centralnej Zw ązków Zawo' 
dowych, Centralnego Związku Spóh 
dzielczego i Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Wnosząc projekt ustawy o zmia’ 
nach w organizacji naczelnych władz 
gospodarki narodowej, rząd prosi za» 
razem o upoważnienie do wprowadzę' 
nfa w życie nowej organizacji w ten 
minie najdalej trzech miesięcy, albo'

sta Poznań, w zarząd i użytkowanie. 
Gmina m. Poznania odremontowała 
gruntowne zamek i ostatnio zwróciła 
się do Prezydenta RP o przekazanie 

go jej na własność. Prezydent, Rze­
czypospolitej zrzekl się swych upraw­
nień i przekazał zamek bezpłatnie 
gminie m. Poznania.

Mówca podkreśla, wśród hucznych 
oklasków Izby, te jest to jw trzeci 
z rzędu dar Prezydenta Rzeczypospo­
litej na rzecz narodu.

Izba przyjmuje projekt ustawy bez 
dyskusji w drugim i trzecim czytaniu.

W dalszym ciągu poseł Kotar (PSL) 
składa sprawozdanie e rzędowym 
projekcie ustawy o zmianie ustawy z 
dnia 24. 2. 1948 r. o państwowym 
planie inwestycyjnym na rok 1948, w

tym kierunku, by przyznano dodatko­
we kredyty w sumie 9.330 milionów 
złotych. Projekt tej ustawy został u- 
chwalony w drugim i trzecim czyta­
niu. ।
2. kolei referował poseł Burski! 

(PZRR) poselski projekt ustawy o _
funduszu wczasów pracowniczych K. Państwa i realizacji dalszych planów 
C. Z. Z. W dyskusji nad tym projek- gospodarczych. Toteż ustawa uzysku- 
tem zabierali głos posłanka Jaszczu- obecnie nazwę: „Ustawa o zezwo- 
kowa (SD), poseł Ćwik )PZPR) i inni leniach na prowadzenie przedsię- 
posłowie. Ustawa ta jak i zaprojek- biorstw handlowych i budowlanych i 
towana przez rząd ustawa o utworze-! na zawodowe wykonywanie poszcze­
niu Centralnego Urzędu Radiofonii g*lnych czynności handlowych".
zostały przyjęte w drugim i trzecim Izba prayjęita w drugim i trzecim 
czytaniu. । czytaniu, po sprawozdaniach poeta

 . . .  , . . Langera (SL) oraz posła Cieślika (P.Po referacie posła Padewskiego z p R) Rzą<hl Rp ,
(SD), z ramienia komisji przemysłu' pai(Mernika 1945 r< o ^nfe u- 
'2 w drugim il sta z 30 194g r o
trzecim czytaniu ^dowy projekt ’ ;ecz

, i dekret Rządu RP z dnia 28 lipca 
i 1948 r. o zmianie rozporządzenia 
; Prezydenta RP, z dnia 24 września 
1926 r. o utworzenu przedsiębiorstwa 
„Polskie Koleje Państwowe".

Na tym wyczerpał się porządek 
obrad 53. posiedzenia. Nas tę; ie 
posiedzenie Sejmu zapowiedział mar­
szałek Sejmu Kowalski m dziad 10

muszą być przestrzegane
w zakładach rzemieślniczych

WARSZAWA (a) W Biurze Cen , nie stosują się ostatnio do cenników, 
Min. Przemysłu i Handlu odbyła się 
konferencja, w której wzięli udział 
przedstawiciele Biura Cen, przedsta" 
wiciel Komisji Specjalnej, przedsta­
wiciele samorządu 
rzemiosła i delegaci 

Jak stwierdzili

gospodarczego 
cechów.
przedstawiciele 

i władz państwowych — rzemieślnicy

ustalonych na ich usługi- Zjav-isko 
to występuje masowo w rzemiośle 
krawieckim damskim oraz w rze­
miośle szewskim. Jakkolwiek stosu­
nek władz państwowych do rzemior 
sła jako do ludzi pracy, jest przychyl 
ny, to jednak nie można tolerować 
przekraczania cen maksymalnych, 
wyznaczonych przez Państwo.

W związku z tym, przedstawiciel 
Komisji Specjalnej zapowiedział roz­
poczęcie w najbliższym czasie warno 
żonej kontroli cen, która obejmie 
wszystkie warsztaty rzemieślnicze, 
obowiązane do stosowania c«n mar 
ksymalnych.

; ' J Z, . \ J , P pazdziemijca 1945 r. o zmianie u-i handlu, Izba przyjęć w drugim i [sta z 30 stycIaia 1948 r o

ustawy o zmianie ustawy z dnia 
2 czerwca 1947 r. o zezwoleniu na; 
prowadzenie przedsiębiorstw handlo­
wych i zawodowe wykonywanie 
czywnośtai handlowych.

Sprawozdawca zwrócił w szczegól­
ności uwagię n>a objęcie obowiązkiem 
uzyskania zezwoleń przedsiębiorstw 
branłży budowlanej, mających szcze-uu'uiVTTiuuvjf । C»4*CH^Uk 0*7JUVU IwWttlbKJ

gótae znaczenie w okresie odbudowy . hitego godzinę W rano.

Wiochy a Unia 7ach.
RZYM (PAP). Ambasadorzy Wiel­

kiej Brytanii i Francji w Rzymie wrąr 
czyli ministrowi Sforza oficjalne za- 
proszenie Włoch do wzięcia udział* 
w utworzonym ostatnio komitecie do­
radczym krajów Unii zachodniej.

Włoskie ministerstwo spraw zagt, 
potwierdziło wiadomość o wyjeździ* 
ministra Sforza w połowie lutego de 
Paryża, gdzie weźmie on udziai w po­
siedzeniu Unii zachodniej poświęć* 
nym zagadnieniom obrony Przewid» 
je sift żie Sforza przeprowadzi rozmai 
wy z ministrami Schumanem i Bevfr 
nem.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Płynne złoto

Nafta
wczoraj a dziś

Bydgoazca, w lutym. 
Istnieje dotąd spór na temat, kto 

i kiedy odkrył pierwszy naftę (cle; 
ziemny). Amerykanie twierdzą; te 
nafty ul-ywali od dawna ameryfcaiń- 
scy Indianie, jako środka lecznicze­
go, a amerykański aptekarz Samuel 
Kier był pierwszym wiertaczem naf­
towym, wydobywając naftę z dziur 
^ębokości 400 stóp — dla celów lecz­
niczych.

Polacy wymieniają — i to słusz­
nie — swego aptekarza, Ignaca Łu- 
kasiewicza, który w 1853 roku wy­
nalazł lampę naftową oraz sposób 
destylacji nafty.

Czesi twierdzą;, że już w 1836 roku 
Oświetlali swoja stolicę Pragę naftąi, 
która jednak, jako Źle oczyszczana, 
wybuchała dzięki zawartości benzy­
ny, totefż Czesi zaniechali używania 
niebezpiecznej nafty.

Rumuni podają, fe już w XVIII w. 
wydobywano w ich kraju naftę, zaś 
Rosjanie szczycą się, że pierwsze na- 
kłady destylacyjno-naftowe założyli 
w 1823 roku dwaj bracia, kupcy Du- 
bininowie w Mosdoktu (północny 
Kaukaz).

Nie ustępujęi z areny naftowej 
i Japończycy, podaj c, be już w VII 
wieku naszej ery wydobywano naftę 
na wyspie Hondo i ufywano jej do 
oświetlenia królewskiego pałacu. 
Grecy dorzucają też swoje „trzy gro­
sze" do nafcianej historii, twierdząc, 
će naftę odkrył Aleksander Wielki 
had rzeką Arnu Daria. Ponadto — 
mćwift Grecy — ów wielki wńdz od­
krył, że w Mezopotamii, Babilonie, 
do wiecznego ognia w świąityińach 
używano nafty i natumatay aisfałt był 
tam rótwnief w użyciu. ।

Również Włosi i Ałbelńczycy poda- i 
Ją, że ich starożytni przodkowie uży- i 
wali nafty do zniczńw w ich świąr I 
tyniach. W Peru panuje przekona- ; 
nie, te długo przed przybyciem hi- i 
Hzpatńskiich odkrywdólw, indyjski ( 
szczep Inkaśów tfywał asfaltu do 
wznoszenia budowli.

Jakby tam z tym odkryciem nafty 
nie było — to jednak nafta jest dziś 

• najniezbędniejszym artykułem. 
Wszak zat wno lotnicza, jak i na­
ziemna komunikacja, bez benzyny 
nie mogłyby się rozwinąć tak po­
tężnie. _ ______ ____

Nafta była w dużym stopniu po- owocowych, które sprowadzano z po-

l

Odbudowa Warszawy 
postępuje szybko naprzód

v Warszawa, w lutym.
Na -wszystkich 

niemal posesjach 
ul. Mazowieckiej 
rozpoczęto odbu­
dowę. Po stronie 
parzystej ulicy od­
budowuje się je­
dynie budynki 
frontowe, zalś miej­
sce dawnych ofi- 

eyn przeznaczono na pas zieleni. Po 
stronie parzystej, pod nr 4, Spół­
dzielnia Administracyjno - Mieszka­
niowa (SAM) rozpoczęła odbudowę 
obiektu, przeznaczonego częściowo 
na biura, częściowo na mieszkania 
dla swych udziałowców. Jednocześ­
nie ta sama sp łdzielnia prowadzi 
rozbiórkę kamienicy pod nr 2, gdzie 
nćwniel' ma wybudowaić budynek 
mieszkalny.

Odbudów; posesji pod numerami 
J i 8 prowadzi na zlecenie WDO — 
Państwowe Przedsi biorstwo Bu­
dowlane dla Związku Zawodowego 
Pracownik!'w Skarbowych. Dotych­
czas wykonano dwie kondygnacje 
żelbetowe budynku, usuwając z te­
renu budowy ok. 15 tys. m sześć, 
gruzu.

Pod numerami 10 i 12 właściciele 
prywatn- buduj dwa domy mie­
szkalne Jeden z nich pod nr 10, 
jest ju’ wykonany w stanie suro­
wym, zaś mury drugiego „wyciąg-

zdobyło świat
K.to odkrył rajią 

na^ioufą 7 — Polityka 
„paeknąaa" na falą —

a

wodem ostatnich wojen...
W Ameryce założono w 1870 roku 

patęfay koncern naftowy „Standart 
Oil Company*". Założycielem tego 
koncernu był Rockefeller, pisarz ko­
ścioła prezbiterieńskiego w Cleve­
land, któty swoim sprytem ujął cały 
przemysł naftowy w swe ręcę i kie­
dy zrnarł w 1937 roku — był na<j bo­
gatszym człowiekiem w Ameryce. 
Już przed pierwszą wojną kwiatową 
(1914 r.) dochody Rockefellera wyno­
siły rocznie 80 milioncw dolarów.

W Persj i umieściły się wielkie kon­
cerny naftowe angielskie, a ostatnio 
i amerykańskie. W Azji Małej, 
nad Eufratem i Tygrysem, w Iraku, 
Transjordanii i przyległych krajach, 
rozpięły się pajęcze siatki nafto­
wych interesów światowego kapita­
lizmu. Obok naftowych rurociągów 
prowadzone są dyplomatyczne sza- 
cherki, które ostatnio tak jaskrawię 
uwidaczniają się w problemach Pa­
lestyny, Arabii, Egiptu, Persji — na 
posiedzeniach ONZ.

Owe polityczne walki na posiedzę- Wł. Łukasik.

Twórca południowych ogrodów
wśród śniegów północy
Genialny pionier nowoczesnego ogrodnictwa |an Miczurin

Toruń, w lutym.
W 1855 r. w Rosji, w okolicy mia­

sta Riazań, urodził się człowiek, któ­
rego w kilk&dziesiąrt. lat pdtedej na­
rwano „przerabtaczem przyrody*, 
entuzjastą 1 pionierem w zakresie 
kwiatowego ogrodnictwa. Był to ge- 
niatay samouk o żelaznej wytrwa­
łości 1 konsekwencji, człowiek obda­
rzony przyrodoznawczą intuicją* ty­
tan pracy i uporu. Jan Miczurin po 
80 latach pracy pozostawił ludzkości 
ponad 350 odmian roślin, stworzył 
metody pracy i opisał je. Ogrodnic­
two i sadownictwo w owym czasie 
nie miało podstaw twórczych. Po­
dejmowano wprawdzie próby akli­
matyzacji (Greli), lecz bez rezultatu. 
Owocarstwo w północnej Rosji znaj­
dowało się w sytuacji bez wyjiścia. 
Wszystkie dobre odmiany drzew

nięto1" do wysokości pierwszego 
piętra. Dalsze posesje pod nr nr 14, 
16 i 18 zostały przyznane Bankowi 
Handlowemu, który buduje tu m. in. 
mieszkanie die swoich pracowników. 
Narożny dom przy ul. Mazowieckiej 
i Traugutta odbudowało Min. Poczt 
i Telegrafów na swoja siedzibę.

Po stronie nieparzystej ulicy nie­
znane są jeszcze losy posesji pod 
nr nr 1, 3 i 5. Pod nr 7 prowadzi się 
odbudowę budynku mieszkalnego. 
Budynek ten wykonany jest dat’d 
do wysokości m piętra. Sąsiednia 
posesję pod nr 9 odbudowuje Spół­
dzielnia Robotnicza „Chłopski Świat". 
Pod nr 11 Spółdzielnia Administra- 
cyjno-Mieszkaniowa pracowników 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
zakończyła juR odbudowę 4-piętro- 
wego budynku, przeznaczonego w 
połowie na biura, w połowie na mie­
szkania. Na parterze mieści się sa­
lon wystawowy „Motozbytu".

Skrzydło gmachu dawnego T-wa 
Kredytowego Ziemskiego zostało już 
odbudowane. Obecnie remontuje się 
częiśt skrzydła od ul. Kredytowej. W 
odbudowanej części gmachu miesz­
czą się biura „Motozbytu*1.

W bież, sezonie ul. Mazowiecka zo­
stanie w 90 proc, odbudowana. Poza 
Nowym Światem jest to pierwsza w 
śródmieściu ulica, która w tak szyb­
kim tempie wraca do wyglądu przed­
wojennego.

triach bWZ padbaąi naftą. Ameryka

port do odległej Europy jest ucłąlś- 
Uwy. Dlatego Angliowsei dą|tą do 
opanowania produkcji naftowej na 
Bliskim 1 Dalekim Wschodzie. An­
glia, jako partner naftowy, usuwa 
się wobec amerykańskiej, wszech­
władnej kanfcurrócjd na drugi plan, 
a natomiast z trzech największych 
potęg świata — Ameryki, Anglii 
1 Zw. Radzieckiego, ten ostatni wy­
bija się na czoło pod względem sa- 
mowysteraaalnotśici naftowej. Orsk, 
Ufą, Gorki, Saratów, Rosłow, Stalin­
grad, Krasnowiodsk, Samarkand®, 
Taszkient — to źródła nałtawej po­
tęgi Związku Radzieckiego. Nadto 
państwa demokracji ludowej dyspo­
nują wielkimi bogactwami naftowy­
mi Rumunii, Węgier i innych kra­
jów. Skupienie znacznych terenów 
naftowych na obszarach państw de­
mokracji ludowej tworzy teł* silny 
fundament dynamiki gospodarczej 
i politycznej obozu pokoju.

Angielski lord Curzon i francuski 
marszałek Foch powiedzieli w okre­
sie pierwszej wojny światowej, i<ż 
„zwycięstwo aKantólw płynie na fa­
lach nafty..."

Jeżeli wziąć pod uwagę dzisiejszą 
sytuację „naftowładztwai* w Euro­
pie, samowystarczalność naftowa 
państw demokracji ludowej posiada 
niedwuznaczne wymowę. Z tym fak­
tem musi się poważnie liczyć blok 
zachodni.

łudnia, marzły. W latach 1884—1887 
Miczurin stosuje metodę selekcji, 
czyli n*ćwi|.ę po prostu — metodę 
masowych wysiewów. Sądził, it pe­
wien procent odmian pozostanie, 
eklunatyzuje się i wyda plon. Była 
to niegmiernde długa praca, o nik­
łych rezultatach. Wyhodowane od­
miany okazały się nie warte zachodu. 
Wówczas Miczurin sięga do terorii 
Darwina (zmienność roślin i zwte- 
rząit), studiuje je, zdobywa ten kapi­
talny klucz, jakim dla nowych od­
mian jest krzyżowanie (przenoszenie 
pyłku). Był to rok 1887 i tak po­
wstała teoria hybrydyzacja, dosko­
nalona nieustannie przez Miczurina.

Ciekawe niezmiernie sp opisy czyn­
ności krzyżowania, stosowane przez 
Miczurina. Kwiaty przed rozkwit­
nięciem były kastrowane w ten spo­
sób, će wydobywano z nich pincetka 
pręciki z pyłkiem. Dzień lub dwa 
przed tym z ojcowskiej rośliny Mi­
czurin zbierał pyłek z kwiatów cał­
kowicie rozwiniętych, wysypując 
woreczki z pyłkiem (pr .ciki) do ma­
łej probówki. Przy 18 — 20° pyłek 
dojrzewał. Stpd Miczurin przenosił 
go na znamię rośliny - matki, zacho­
wując przy tym stałą izolację od po­
wietrza (woreczki z pergaminu lub 
materii). Dzięki krzyżowaniu udało 
mu się ł-czyż cechy wielu roślin w 
jednej. Tak powstała słynna „Pięk­
ność Płnocy" (będącą krzyżówką 
wiśni z czereśnią), odporna na mro­
zy i smaczna, jak owoc południowy.

Cudotwórca spod Riaizenia był 
stroicielem zegarów na szlakach ko­
lejowych. Był to człowiek ubogi, 
zmuszany do pracy na siebie od

wczesnych lait życia. Miczurin nie 
maeł możności kształcenia się w 
młodości, stworzył zatem naukę 
własną, genialny katechizm nowo­
czesnego ogrodnictwa i sadownictwa. 
Był to wspaniały entuzjasta z ttelwt- 
ną, wolą.

Marzenia Miczurina były proste. 
Były jednak rńtwnidż wielkie w swej 
prostocie. Marzył tylko o tym,, by 
ludzie zatrzymywali się przy drze­
wach i roślinach z takim samym za­
interesowaniem, „z jakim robią to, 
widzrc nowy typ parowozu, nowy 
typ samolotu, albo nieznani; kon- 
strukcjęr. To jest testament' twór­
czy stroiciela zegarów, najśmielsze­
go „przenabiecza natury*1, twórcy 
południowych ogrodów na śtniegach 
północy, fcz).

338 lat 
słowa „narty“

Po raz pierwszy w piśmiennictwie 
polskim słowo „narty" zostało użyte 
przez Aleksandra Gwanina, Włocha z 
Werony, w dziele pt.: „Sarmałiae Eu- 
ropeae descripfio", wydanym u Wierr- 
bięty w Krakowie w 1578 r„ a tłuma­
czonym na język polski przez Marcina 
Paszkowskiego w roku 1611. W jednym 
z rozdziałów autor lak opisuje jazdę 
na nartach: „dziwny bieg na nartach .. 
Pieszy zaś na nartach jako na wielu 
mleyscach w Ruskich krajach ten się 
zwyczay zachowuye, bardzo fredko po 
śniegu biegayg. A te narty sę drzewia- 
ne, przydłużne, żelazem podłożone ze 
spodu, na dwa albo trzy łokcie 
wzdłuż, które na nogi (miasto trepek) 
włożymy, kosłurkaml się przdłuższemi 
na końcach zaostrzoneml podpierają 
Itp.". |Z. SNt

Zatoka Pucka =. =
pod lodem

Silne opady śn eżne na Wybrzeżu
t Gdańsk, w lutym

Po gwałtownej wichurze, jaka prze* 
szła nad Wybrzeżem i która szczegół’ 
nie we znaki dała dę na ziemi Elblą= 
skiej, gdyż praybór spiętrzonych 
sztormem wód groził powodzią, na’ 
stąpił okres mroźny, poprzedzony sil’ 
nym opadem śnieżnym.

Lód pokrył ponownie zatokę Pucką, 
W jej zachodniej części, jak również 
rzeki i kanały odpływowe na Żuła* 
wach, Na Wiśle płynie gęsta kra. 
Wszystkie jeziora „Szwajcarii Ka* 
ezubskiej" są pod lodem. Duży opad 
śniegu pozwala młodzieży na korzy*

stanie z nart i saneczek, 
wzgórz Oławskich, następnie 
Gdyni, Redy, Wejherowa i Kartuz za* 
roiły się od narciarzy z Gdańska i in* 
nych miast Wybrzeża.

Morze jest jeszcze nadal silnie 
wzburzone i miejscami fale podchodzą 
aż do wydm, ale ogólna sytuacja nie 
jest już groźna. Statki, które okres 
sztormu przebyły na redzie gdańskiej 
i gdyńskiej, albo weszły do portu, 
albo udały się w dalszy rejs. Żegluga 
odbywa się już normalnie. Na Wiśle 
w akcji są lodołamacze, które usuwa= 
ją spiętrzoną krą i rozbijają zatory.

Zbocza
okolic

Pomoc akuszeryjna 
dla ubezpieczonych

Pomiędzy Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych a zarządem głównym 
Związku Zawodowego Pracowników 
Słu'by Zdrowia zastała zawarta 
umowa, normująca jednolicie na te­
renie całego Państwa warunki pracy 
i wynagrodzenie poionych.

Umową th zostały objęte wszyst­
kie położne (akuszerki), zrzeszone w 
Związku i wykonujące czynności zle­
cona dla Ubezpieczalni Społecznych 
na terenie Państwa Polskiego.

Ubezpieczeni, uprawnieni do świad­
czeń na koszt Ubezpieczalni Społecz­
nej, powinni wiedzieć, jak brzmią, 
zasadnicze, ich interesujące postano­
wienie. tej umowy i dlatego podaje- 
my te ustgpy umowy, które zorien­
tują, ich w obowiązkach akuszerek 
i w uprawnieniach ubezpieczonych.

Ubezpieczonym przysługuje prawo 
wolnego wyboru położnej na terenie 
właściwej Ubezpieczalni Społecznej. 
W zasadzie należy wzywać do poro­
du akuszerkę najblil'ej mieszkającą, 
do miejsca zamieszkania ubezpieczo­
nego. Dopiero, jeśli tej najbliższej 
akuszerki nie da się osl-gnąf, może 
być wezwana akuszerka dalej mie­
szkająca.

Akuszerki an zobowiązane udzielać 
pomocy przy porodzie wraz z ko­
nieczną opieką poporodowy na każde 
wezwanie, a gdy pomoc ta okafte się

niewystarczająca, akuszerka wiring 
wezwać lekarza - poło'ndka. W razie 
konieczno ci, w nagłych wypadkach* 
akuszerka winna umieścifc połoAntoęi 
w szpitalu i zawiadomić o tym właś­
ciwą. Ubezpieczalni ę Społeczna.

Akuszerka jest obowu-;izana udzie­
lać położnicom wszelkich informacji 
związanych z połogiem i wydawać 
bezpłatnie zaświadczenia o odbytym 
porodzie i o karmieniu dziecka przez 
matkę, jeśli matka karmi niemowlę 
własną piersią. Po porodzie, odby­
tym w domu położnicy, akuszerka 
jest obowiązana przez co najmniej 
10 dni odwiedzać położnicę, celem 
udzielania właściwej opieki facho­
wej. Ponad 10 dni akuszerka od­
wiedza poło'nicę tylko po stwierdze­
niu tej potrzeby przez lekarza Ubez­
pieczalni Społecznej.

Akuszerkom zabranie się pobiera­
nia od ubezpieczonych jakichkol­
wiek opłat czy świadczeń w naturze. 
W wypadku przekroczenia tego za­
kazu — położna zobowkizana jest 
zwrócić pobrane sumy. O pobraniu 
wzgl. ż .daniu przez akuszerkę ta­
kich opłat lub świadczeń, ubezpie­
czany moe uwiadomić Ubezpieczal- 
nię, celem odpowiedniej interwencji 
i wyegzekwowania nieprawnie po­
branej sumy dla zwrotu zaintereso­
wanemu.

W zasadzie akuszerka udziela po­
mocy na podstawie zleceń Ubezpie­
czalni. stwierdzających uprawnienie 
położnicy do Otrzymania tej pomocy. 
W nagłych wypadkach poło'na przyj­
muje wezwanie, powinna jednak 
sprawdzić uprawnienia do świad­
czeń wzywającej wzgl. odebrać od 
wzywającego oświadczenie, w któ­
rym wzywający podaje pracodawcę, 
swój adres i stwierdza, w jakiej 
Ubezpieczalni jest ubezpieczony. Po­
za tym oświadczenie to winno za­
wierać deklarację, że wzywający ma 
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ZŁOZ OFIARĘ 
na odbudowę 
WARSZAWY!

aby opieka poporodowa 
trwała istotnie te pełne 
jakiej akuszerka jest zo- 
i dopilnowanie, aby aku-

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIBIIIlillllllllllllilMIIIIIIIIIlillllllllllllllll 
na utrzymaniu żonę wzgl. osobę, 
uprawniom; do świadczeń U. S., jeśli 
wzywa akuszerki; do żony lub takiej 
osoby.

Podpisujący to oświadczenie bierze 
na siebie odpowiedzialność cywilno­
prawna ze fałszywe oświadczenie. 
Za każdy par d no rmalny lub przed­
wczesny wraz z 10-dniową opiekła — 
Ubezipieczalnia opłaca akuszerce 
zgodnie z umow< 3 000 zł i zwrot jej 
wydatkó w na konieczną lokomocję 
i środki opatrunkowe, zużyte przy 
porodzie.

W interesie ubezpieczonych położ­
nic leży, 
akuszerki 
10 dni, do 
bowięzana 
szerka swej podopiecznej wydała 
bezpłatne zaświadczenie o odbytym 
porodzie i o tym, że matka dziecko 
same karmi piersią. Te zaświadcze­
nia bowiem uprawniajlą matkę do 
innych świadczeń Ubezpieczalni, jak 
nip. do otrzymanie wyprawki dla 
niemowlęcia, jeśli matka jwż uprzed­
nio nie uzyskała odnośnego zaświad­
czenia od swego domowego lekarza 
o istnieniu ciąfy w 9 miesiącu, albo 
też do zasiłku połogowego dla pracu­
jących matek, wreszcie do prawa 
otrzymywania przydziału mleka dla 
siebie i niemowlęcia. Kobiety pra­
cujące, a będące w ciiąfy, pamiętać 
powinny i o tym, że przysługuje im 
prawo do wstrzymania się od pracy 
w ciągu 12 tygodni, z których co naj­
mniej 2 tygodnie powinny przypaść 
przed dniem porodu.

W czasie tego okresu otrzymują 
one z Ubezpieczalni Społecznej od­
powiedni zasiłek dla położnic, wyno­
szący 100 proc, ich uposażenia. Ko­
bieta w cibfży i po połogu nie może 
być z tego powodu zwolniona z pra­
cy przez cały czasokres 12-tygodnio- 
wej choroby.

<?
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SPRAWA ■■ =
pachnąca krwią
Za barierą etyki i woli — Statystyki potępiają 
kłusownictwo — Żądza krwi — Mistrz zna 

j swój fach! -■
Toruń, w lutym.

Walczmy z kłusownictwem! — Oto 
hasło, jakie propaguje konsekwent­
nie łowiectwo polskie. W budżetach 
lokalnych oddziałów PZŁ figurują 
ciągłe sumy, wypłacane jako premie 
na powyższy cel. Rozwiielmożnione 
po wojnie do rozmiarów plagi — 
kłusownictwo, wydaje się przygasać. 
Tu jednak musimy sprawę postawić 
jasno: wygasa, czy maskuje się 
i kryje z większi; przebiegłością?...

Drugie część pytania ma pokrycie 
w przedwojennych kronikach ło­
wieckich, w szeregu sensacyjnych 
niekiedy spraw, jakie widziały wo­
kandy w Polsce. Kłusownictwo nie 
wygaśnie zbyt łatwo. Otaczane ta­
jemnicą cichych lasó-W — kwitńaić 
mdźe z całą brutalną, siłą, wymaga 
nieustannej czujności i twardej 
wałki. Wręcz opierajf-ic się na szere­
gu danych i przesłanek, moi'na sfor­
mułować pozycję tego krwawego za­
wodu, jego nieetykę i ogromną 
szkodliwo.!'’ dla naturalnego roz­
rostu zwierzostanu. Bardzo długie 
i możliwie wnikliwe obserwacje po­
zwalają na postawienie sprawy w jej 
rozciągłości i rzeczywistej sile...

Myśłiwstwo jest szlacheto?, godzi­
wą rozrywka,. Myśliwym nazywać 
się ma prawo człowiek, który prze­
strzega pilnie czasów ochrony, ter­
minarza i sposobów polowań. Ło­
wiectwo, ujęte w reguły jest obra­
zem walki, w którym zarówno czło­
wiek jak i zwierzyna mają własne 
atuty. Kłusownik nie uznaje tych 
zasad, przekracza je świadomie, ko­
rzystając np. z mniejszej płochli- 
wości zwierzyny w pewnych okre­
sach czy porach doby. Kłusownik 
strzela zwierzynę kotną, łatwiejszą 
do zdobycia, strzela j|?. w nocy, gdy 
jest bardziej nieświadoma, ufna 
i reaguje wolniej na niebezpieczeń­
stwo. Kłusownik popełnia to cięż­
kie przewinienie etyczne — ogarnię­
ty Żądzą. Nie jest to dosłownie... 
chciwość mięsa czy skóry. Dusza 
nocnego mordercy — to chaos. To 
bogactwo rozbudzonych, pierwot­
nych instynktów, żądza materialna 
i żiadza... krwi. Nie ma odrobiny 
przesady w tym ostatnim twierdze­
niu, bo widziałem kłusowników, któ­
rym drżały ręce przy strzale do 

lichej sztuki. Kłusownik w stanie 
nałogu nie panuje juz nad sobą. Po 
wyjściu z więzienia — wraca naj­
częściej do uprawianego zawodu. To 
mówift, statystyki. Ludzie ci — to 
szkoła mniejszych i większych prze­
stępców (statystyki i to potwier­
dzają).

MISTRZ ZNA SWÓJ FACH 

20 rejonów turystycznych Polski 

w wydawnictwach

i bieda takim rewirom. Zasadniczo 
kłusownik jest najgroźniejszy na 
własnych śmieciach i w pojedynkę...

SPOSOBY PODSTĘPNE POLOWAŃ

Najbardziej i najwięcej od strzelb 
kłusowniczych padają, zające i sarny. 
Zajoce strzelane są. wszędzie na wie­
czornym żerowisku (najczęściej styk 
linii haszczćw i pól), zimą na obsie­
wach, w nocy z setó itd. Szczególnie 
to ostatnie polowanie daje „dobre 
rezultaty'* 1 *, gdyż zwierzyna w nocy 
nie ucieka zbyt daleko i jest dobrze 
widzialna na śniegu, gdy świeci księ­
życ. Raubszyc (popularne określenie 
kłusownika) nie daje zwierzynie żad­
nych szans, strzelają ją gdy siedzi 
lub robi stójkę. Strzał do stadka 
kuropatw w śniegu (w czasie ochron­
nym) jest codziennym Chlebem. Ile 
to biednych ptaszków uleci z dziu­
rami w ciałkach, by potem marnie 
zginąć?... W ogóle kłusownik rzadko 
dysponuje dobrą bronią i naledytą 
amunicja. Nalećy więc przypuszczać, 
ie ilość postrzałów, stracona na ko­
rzyść wron, jest duża.

Należy uświadomić sobie, te ogół 
kłusowników to wytrawni znawcy 
sposobów bytowania zwierzyny, że­
rowisk, dróg, jakimi chodzi, miejsc, 
w których przebywa. Swoją działal­
ność kłusownik opiera na bardzo do­
kładnej obserwacji terenu i zwierzy­
ny. W ten sposób wynajduje on 
ścieżki i pola żeru. Najwięcej kart 
daje mu świeży śnieg (ponowa). Ob­
myśla tedy zasadzki, których nie po­
trzebowałby się wstydzić Indianin. 
Są wyrafinowane i maja jeden cel: 
bliski, pewny strzał. Z tego to po­
wodu kłusownicy strzelają śrutem 
nawet do saren, jakkolwiek skazujfi, 
przez to zwierzynę na męczarnie
i łami" etykę, łowiecką. W terenach, 
gdzie dozóir jest nikły, kłusownicy 
odwalają, się na polowanie gromadne

Warszawa, w styczniu.

Wydz. Turystyki Min. Komunikacji 
przewiduje w biełiącym roku dalszą 
intensywną akcję wydawniczą prze­
wodników po najważniejszych rejo­
nach turystycznych kraju. Cały cykl 
obejmie og łem 20 rejonów.

W ub. roku ukazały się przewod- 
niki-broszury, bogato ilustrowane, 
po: Biskupinie, Gdańsku, Krynicy, 
miastach Zagłębia Śląsko-Dąbrow­
skiego, Poznaniu, Toruniu, Wieliczce, 
Wrocławiu i Ziemi Lubuskiej. Obok 
wydanego w tych dniach praewod- 
nika-broszury o Szczecinie, ukażą 
się jeszcze w tym roku następujące 
przewodniki: Elbląg, Grody nad Dol­

Kłusownictwo jest zagadnieniem 
powdinym. Jeżeli nie nazywamy go 
dzwonem na trwogę, to jest i będzie 
nieustannym alarmem. Ne podda­
szach wiejskich chałup ciągle się od­
najduje... skóry zajęcze i sarnie. Kto 
jest autorem tych krwią pachnących, 
niskich etycznie spraw?... Kto opisze 
cykl tych tragedii, w których źre­
nice bezbronnych sarn zaehodzri 
mgłą;?!... Należy zrozumieć, źe spra­
wa tej krwi jest najbardziej obca 
dowom o etyce i kulturze...

Krystyn.

ną Wisłą, Kartuzy i Szwajcaria Ka­
szubska, Kołobrzeg i kąpieliska 
morskie tego rejonu, Lubelszczyzna, 
Nowosądecczyzna, Połczyn i Dolina 
5 Jezior, Świdnica z okolicą, Wał­
brzych z okolicą i Ziemia Kłodzka.

Kontynuowane będzie wydawnic­
two wielobarwnych albumów foto­
graficznych większego formatu. Do 
wydanego jvt w językach francu­
skim i angielskim albumu „Kraków 
i Wieliczka1" dojd|ę albumy: „Kra­
ków" w jęz. polskim i czeskim, 
„Tatry i Pieniny" w polskim i cze­
skim, „Bursztynowe Wybrzeże — 
od Łysicy po Hel" — po polsku, 
czesku i angielsku oraz „Piękno Su­
detów" — po polsku i czesku.

pt/o wre«o#o |

Tak zwane „cudzesy
Łucjan Znicz

Bydgoszcz, w lutym I Radość moja — niestety — bardzo 
Najgorzej — proszę państwa — źe I krótko trwałe. Do pierwszego za­

ciągnięcia się dymem. Bo potemnie znam języka francuskiego. Bo
gdybym go znał, to bym po prostu 
napisał tak i tak, prawda (po fran­
cusku) i jriż wszystko byłoby jasne. 
A tak, całą sprawę muszę wyłusz- 
czyć, źe tak powiem — przez opisa­
nie. A tymczasem sprawa raczej 
drobna. I poniekąd osobista, choć 
z aspektem społecznym, a nawet po­
litycznym. Krótko mówiąc: pudełko 
papierosów. Nazwy ich nie podaj ę, 
nie ze względów mizantropijnych, 
tylko językowych: papierosy były

francuskie, a ja właściwie francus­
kiego nie znam.

A wszystko zaczęto się oczywiście 
od Grzesia. Spotkaliśmy się na uli­
cy, gadu — gadu, Grześ wyciąga pu­
dełko i mićwi: — Może zapalisz?

Z reguły papierosów nie palę, ale 
dla „cudzesów“ robię wyjątki. Więc 
wziąłem. I dż oniemiałem z za­
chwytu. Papieros gruby jak kieł­
basa (taka „pomorska*”'), długi jak 
najnowsza suknia damska, no — po- 
wiadean państwu — ósmy cud świata 
i palenie na cały dzień!

— Skąd ty takie masz? — spyta­
łem wreszcie z podziwem obracając 
papieros w ręce.

— Francuskie — odparł z non­
szalancję Grześ i z pobłażliwym u- 
śmiechem obserwował jak mój po­
dziw szybko przeradzał się w za­
chwyt, zachwyt w adorację, adora­
cja w namaszczenie...

— Jeżeli ci się tak bardzo podoba­
ją, to weź całe pudełko! — zaofiaro­
wał wspaniałomyślnie.

Wdzięczność moja doszła najwyż­
szych granic, chwilę zawahała się 
niepewnie, a potem ruszyła ponad 
granice, jak barometr przed bursą. 
Bo przecież — proszę państwa — 
(abstrahując ju£ od wielkości papie­
rosa), nie zapominajmy o tym, że są 
to zagraniczne! Francuskie! To mi 
dopiero cudzesy! 

zabrała mnie z ulicy karetka pogo­
towia i odzyskałem przytomność do­
piero w szpitalu przy wypompowy­
waniu treści żołądka. Próżno bro­
niłem się i z płaczem dowodziłem, 
że to tylko „cudzesy**. Lekarze 
stwierdzili silne zatrucie czadem, 
lub gazem świetlnym. A jakież jest 
odwołanie od orzeczenia lekarskie­
go?

Nazajutrz skoro świt poleciałem do 
wuja Jacentego. Byłem przygoto­
wany na regularne oblężenie, długo­
trwałą obronę, walkę na biała broń 
i inne okropności. Ale gdy tylko 
oznajmiłem, źe papierosy są fran­
cuskie. wuj Jacenty mlasnął z roz­
koszy językiem i... przyjął całe pu­
dełko. Opatrzony na drogę ojcow­
skim błogosławieństwem pomknąłem 
do domu jak jeleń. I obiecałem so­
bie, że póki mi życie miłe nie zajdę 
juS do niego pod żadnym pożarem.

Któż jednak potrafi przezwyciężyć 
swa naturę? I jakiż zbrodniarz — 
pytam — oparł się pokusie obejrze­
nia jeszcze raz miejsca zbrodni? 
Dwa dni heroicznie się broniłem, na 
trzeci — poszedłem.

Z daleka jul’. ujrzałem przed do­
mem wuja Jacentego tłum ludzi.

— Czyżby już pogrzeb? — pomy­
ślałem z przerażeniem.

Ale gdy podszedłem bliżej okaza­
ło się, ?e otoczony przez tłum czło­
wiek jeszcze żył. I — co dziwniejsze 
— że nie był to wcale wuj Jacenty, 
tylko dozorca domu, pan Dezyde- 
riusz. Przystanąłem więc i wdałem 
się z pozostałymi ludźmi w gorącą 
dyskusję nad przyczyna nagćego za­
słabnięcia, gdy oto pan Dezyderiusz 
otwerzył zbielałe oko i jęknął bo­
leśnie: — Panie! Może pan dhce pa­
pierosy? Pański wu.jiaszek mi po­
darował... Francuskie!

Nie słuchałem dalej. Runąłem z 
kopyta naprzód i opamiętałem się 
dopiero w domu po zamknięciu drzwi 
na klucz i* zabarykadowaniu ich sto­
łem i dwoma krzesłami.

A gdy poczułem się jufż bezpiecz­
ny, pobożnie klęknąłem na obydwa 
kolana i złożyłem uroczystą przysię­
gą, że odtąd będę palić jurż tylko 
nasze, własne, krajowe...

Bo jeszcze nie słyszałem, żeby ktoś 
się zatruł zwykłym sianem!

Łucjan Żnic®

Kilka pierwszych punktów porządku dziennego ze­
brania poświęconych było sprawom gospodarczym, admi­
nistracyjnym i finansowym. Załatwiono je szybko i bez 
dyskusji. Na koniec obrad pozostała sprawa zestawienia 
drużyny na czekający ją wkrótce mecz. Sprawa ta wy­
wołała wiele ożywienia i cieszyła się największym za­
interesowaniem. Na prośbę Jakuba sprawę bramkarza 
pozostawiono na koniec obrad. Zaczęto od obrońców or«az 
środkowych napadu i pomocy. Sprawa wyboru kierow­
ników napadu i pomocy nie wywołała dyskusji. Zarówno 
Bałdi, jak i Desiderio Tomassini nie mieli w klubie kon­
kurentów. Ich pozycja długo jeszcze miała pozostać bar­
dzo mocna i niezachwiana. Znalezienie graczy ich miary 
W całych Włoszech było niemożliwe. Już jednak stano­
wisko jednego z obrońców wywołało dyskusję. W wy­
niku jej postanowiono na miejsce jednego z obrońców, 
wykazującego od dłuższego czasu złą formę, powołać 
nieznanego Jakubowi chłopca z II drużyny. Protegowali 
go Baldi, będący kapitanem drużyny i stary Węgier, bę­
dący trenerem Avanti jeszcze za czasów Jakuba.

Kandydatura każdego z następnych graczy, propono­
wanych przez Węgra i Baldiego- wywoływała dyskusję, 
krytykę i sprzeciwy. Czas się przeciągał i zapadał już 
zmierzch, kiedy padło wreszcie nazwisko Tomka. Trener 
i Baldi kandydaturę Tomka umotywowali mocnymi 
argumentami.

— Za mało go znamy — powiedział krótko w odpo­
wiedzi na argumentację Baldiego Giugeni, kierownik 
sekcji piłkarskiej klubu.

Poparło go kilku członków zarządu, wysuwając te sa­
me zastrzeżenia. Baldi zabrał głos i w dłuższym przemó­
wieniu obszerniej umotywował swoje i Węgra stanowi­
sko. Węgier — kalecząc niemiłosiernie język — poparł 
Baldiego kilku mocnymi argumentami. Podtrzymał ich 
stanowisko w gorących słowach Carignani. Dyskusja 
ożywiała się. Kilku oponentów ustąpiło, trzech jednak 
z Giuglenim na czele obstawało przy kandydaturze 
bramkarza, który do pierwszej drużyny wszedł po wy­
padku Jakuba.

Jakub milczał długo, w końcu — kiedy przygasła 
dyskusja i nadeszła pora do powzięcia ostatecznej de­
cyzji, poprosił o głos.

— Giacomo chce mówić! Giacoipo ehce mówić! — 
uciszali się zebrani nawzajem.

Zapadła cisza. Jakub powołał się na swoje długoletnie 
członkostwo klubu, motywując tym swoją życzliwość 
dla klubu i odwagę zabierania głosu na zebraniu, na któ­
rym znajdował się w charakterze gościa. Hałaśliwe za­
pewnienia przyznały mu prawo zabierania głosu na- 
równi ze wszystkimi zebranymi.

Jakub mówił głosem wolnym, dobitnym i przekony­
wującym. Dobierał też przekonywujących argumentów. 
Przedstawił pokrótce wszystkie znane sobie wartości 
Tomka, jako bramkarza, przepowiadając mu wielką 
przyszłość oraz sukces drużyny w meczu z Rapidem, 
jeżeli Tomek będzie się znajdował na tym meczu w 
bramce. „O ile oczywiście Baldi i Desiderio potrafią 
Austriakom strzelić goala’3 — zakończył.

Giugleni wycofał się z opozycji pierwszy.
— Zdanie Giacoma jest dla mnie zupełnie miarodaj­

ne — zapewnił.
Pozostali oponenci ustąpili bez dyskusji.
Sekretarz zarządu Avanti w protokóle posiedzenia, 

mocując się z trudnością pisowni- wstawił nazwisko 
Tomka na pozycji bramkarza.

Carignani, Baldi i trener kiwali z aprobatą głowami.
Po wyjściu na ulicę wszyscy członkowie zarządu oto­

czyli Jakuba kołem, namawiając go do pozostania w 
Bolonii dla obejrzenia meczu.

— Musiałbym pozostać o tydzień dłużej, niż to prze­
widywałem — bronił się Jakub.

— Opuszczając Italię na stałe, możesz poświęcić ten 
tydzień — przyciskał go Baldi.

— Może nie masz pieniędzy — zatroszczył się Carr- 
gnani.

— Mam! Jeszcze nie zdążyłem wydać jednej trzeciej 
honorariów wypłaconych mi przez rzymskie redakcje 
— mówił Jakub niedbale.

Atakowali go tak energicznie, że w końcu ustąpił. 
Ochota obejrzenia Tomka na meczu była zbyt silna, aby 
miał odmówić przyrzeczenia, że do dnia meczu przedłuży 
swój pobyt w Bolonii.

Wiadomość o postanowieniu przedłużenia pobytu w 
Bolonii Anna-Barbara przyjęła z radością Z równą ra­
dością przyjął ją Tomek i Paolo, ten ostatni jednak po­
czuł się zakłopotany, miał bowiem zwolnienie zajęć w 
swej szkole tylko na tydzień. Zapowiedział jednak, że 
poczyni starania o przedłużenie zwolnienia o dalsze 
siedem dni. Zaraz nazajutrz załatwił tę sprawę pomyślnie 
na drodze telefonicznej.

Drużyna Avanti zestawiona na mecz z Rapidem roz­
poczęła intensywne treningi. Jakub z Anną-Barbarą 
i Padem bywali na nich, asystując Tomkowi w pobliżu 
bramki. Jakub służył mu wskazówkami i radami. Tre­
ner z rozmowach z Jakubem o meczu oświadczył, że 
osoby Tomka jest najbardziej pewien. O grze chłopca 
i jego formie wyrażał się w samych superlatywach. 
Chłopak był przejęty pierwszym czekającym go poważ­
nym meczem. Miał przed nim tremę, z której Jakub 
starał się go wyleczyć. Paolo na swój sposób pocieszał 
Tomka słowami, które bynajmniej nie przynosiły po­
cieszenia:

— Nie przejmuj się zawczasu — mawiał do niego. 
— Będziesz miał czas przejmować się po puszczeniu 
bramek, jeżeli ie puścisz. Teraz pomagaj nam nic nie 
robić i nie myśl o meczu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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BYDGOSZC Sprawozdanie wojewody pomorskiego

ł

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2

(Pod Arkadami), tel 24-29.

Naiecbał rowerzystę...
(sz). Na skrzyżowaniu ul. Pod- 

g iroej- i Wierzbickiego samoch d 
ciężarowy nala'tjicy do Wydziału 
Wieiziennictwa w Fordonie uderzył 
rowerzystę H. Kierna zam. przy. uli. 
Sienkiewicza 25, który doznał lek­
kich obrażeń..

X ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDC
* Plenarne zebranie Pow. Zrzesz.

» Ogrodniczego Zw. Samop. Chłopskiej 
odbędzie się 6 bm. o godz. 14 w gma­
chu Pańłsw. Liceum Rolniczego przy 
tri. Bernardyńskiej 6.

♦ Uwaga — Akademicy! Dziś 5 bm. 
o godz. 15.30 odbędzie się w sali ZMP 
przy ul. Marcinkowskiego 3 pierwsze 
zebranie organizacyje Bydgoskiego 
Kola ZAMP-u, na które proszeni są 
wszyscy ZAMP-owcy, członkowie ZMP 
I PZPR, SL, SD oraz sympatycy ZAMP 
— studenci Uniwersytetu M. Koperni­
ka, szczególnie Wydz. Prawno-Ekono- 

* micznego.
♦ TOW. ŚPIEWU „ŚW. CECYLIA" 

Roczne walne zebranie odbędzie się 
w niedzielę 6 bm. o godz. 16 w szko­
le przy tri. Grunwaldzkiej 132.

♦ Polski Zw. Głuchoniemych i ich 
Przyjaciół. Roczne walne zebranie 
6 bm. o g. 15 w sali Domu Katolic­
kiego przy Farze. Obecność obowtez- 
kowa. Na porządku dziennym wy­
bór nowych władz oddziału i dele­
gatów na zjazd centralny w War­
szawie w dn. 19. 2. br.

* ♦ Cech Szewców i Cholewkarzy
urządza 6 bm. zabawę karnawałową w 
sali Resursy Kupieckiej. Pocz. godz. 17. 
Zaprasza się członków z rodzinami 
I gośćmi.

♦ Zamiast wieńców na grób śp. dr. 
Stefana Gaszyńskiego, Sekcja Lekarzy 
ofiarowała 5.000 zł na wdowy i sieroty 
po pomordowanych bydgoszczanach. 
Za dar ten Sekcja Niesienia Pomocy 
Wdowom i Sierotom Kom. Uczcz. Ofiar 

> Zbr. Hitler, składa serdeczne podzię­
kowanie.

Wzorowy kurs 
bokserski

BYDGOSZCZ (sb). ZKS Zjednocze­
nie organizuje od dnia 4 bm. 4 miesię­
czny kurs bokserski dla początkujących. 
Kurs prowadzić będzie instruktor Bo­
rowicz.

Ćwiczenia odbywać się będę w każ­
dy wtorek, czwartek i piątek od godz. 

’ 19.30 do 21 w sali Gimn. Kupieckiego 
przy ul. Kopernika. Dalsze zapisy przyj 
muje się podczas ćwiczeń w dniach 
treningu.

t Wiatr, wielki figlarz i niecnota, 
potrafi nie tylko przepędzić 

chmury na nieboskłonie. Czasem z 
dużym powodzeniem przepędza tak­
że chmury zasępienia osiadłe na czo­
le. Bo jakże się tu nie uśmiechnąć 
przy obserwacji figli — jakie płata 
przechodniom! Wczoraj oto na skrzy­
żowaniu ważniejszych ulic naszego 
miasta z przeciągu zaledwie kwa­
dransa zerwał z głów nadobnych 
bydgoszczanek, przystojnych mło­
dzieńców i statecznych obywateli 
tylko... 7 kapeluszy i czapek. Prawie 
więc co dwie minuty sfruwało z wiat­
rem jakieś nakrycie głowy i ktoś kłu­
sem puszczał się wzdłuż ulicy w po­
goni za swą własnością. Reflekcja: 
ludzie są wielkimi optymistami. Nie 
biorąc pod uwagę doświadczeń swo­
ich poprzedników, nie zabezpieczali 
się na ulicznym wydmuchu przed fi­
glami wiatru. Po kwadransie obser­
wacji ruszyłem w dalszą drogę, le­
dwo głowę wychyliłem zza węgla 
kamienicy — wiatr strącił i mój ka­
pelusz... Ósmy w przeciągu 15 minut.

Z obrad Wojew. Rady Narodowej
WR/l/ otfefcrje 

hold Armii Czerwonej
TEATR MIEJSKI. Dziś 5 bm 

o godz. 19.30 nieodwołalnie po 
raz ostatni „Melpomena ne we­
soło" z OH Obarską. Zniżki 
50 proc, wefene.

BYDGOSZCZ (rp). 35 posiedzenie I ok. 2 mil. zł i na dział sportowy ok. 
rRN. zagajone przez przewodniczą- 600.000 zł. Og łem zbudowano 

21 boisk dużych, 4 małe, 1 strzelnicę, 
1 trybunę, 1 tor źuślowy, urządzono 
7 śtwietlic, 30 kąpielisk, naprawiono 
25 boisk, 2 hale sportowe itp.

Sytuacja finansowa zwkjzkićw sa- 
miorzpdowych w porównaniu z ro­
kiem 1947 uległa znacznej poprawie. 
Dane poń&wnawcze z wykonania 
budżetów za 1947 r. i preliminarzy 
bud etowych na r. 1948 i 1949, wyka­
zuj® stały wzrost ze ten okres dzia­
łalności gospodarczej wszystkich 
zwifąizkiółw samorządowych i we 
wszystkich niemal dziedzinach gos­
podarki samorządowej. Tak np. w 
dziale dróg — w r. 1947 wydatko­
wano 117 mil. zł, w r. 1948 prelim. 
135 miŁ zł, w r. 1949 prelim. 227 mil. 
zł. Na oświat)* w r. 1947 wydatko­
wano 16 mil. zł, w 1948 r. prelimin. 
33 mil. zł, w r. 1949 prelimin. 69 mil. 
zł. W dziale zdrowia — w r. 1947 
wydaktowano 42 mdl. zł, w r. 1948 
prelim, 80 mil. zł, w r. 1949 prelim. 
183 mil. zł. Na opiekę społ. w r. 
1947 wydatkowano 20 mil. zł, w r. 
1948 prelim. 48 mil. zł, w r. 1949 pre­
lim. 63 mil. zł. W dziale rolnictwa 
w r. 1947 wydatkowano 15 mdl. zł, 
W r. 1948 prelim 48 mil. zł i w r. 1949 
prelim. 63 mil. zi.

dalszym ciągu swego sprawo­
zdania wojewoda omióWił i porównał 
budżety gmin wiejskich, miast wy­
dzielonych zobrazował osiiągniięcia 
Wojew. Zw. Samorządowego, przed­
stawił rozprowadzenie kredyto*w 
państwowych na opiekę społeczną, 
omówił sprawę zdrowia publicznego 
(odbudowę i budowę zakładów lecz­
niczych, ilo® personelu itp.), sprawę 
aprowizacji, przemysłu, komunika­
cji, odbudowy miast i wsi, pomia­
rów, spraw teatralnych i planowa­
nia. Ostatnia częiśC referatu poświę­
cona była zamierzeniom na rok 1949. 
Koriezpjc swoje sprawozdanie woje­
woda przedstawił poktotoe gospodar­
kę WKOS, plan funduszu interwen­
cyjnego, sprawę podatku gruntowe­
go i podkreślił ofiarność społeczeń­
stwa pomorskiego, które na odbudo­
wę Warszawy złożyło na dzień 
31. 12. 1948 r. ponad 109 mil. zł (pla­
nowano koło 80 mil. zł).

Po krótkiej przerwie Rada przy- 
st pila do dalszych obrad i zgodnie 
z porządkiem, dokonała wyborów u- 
zupetoiaj cych do Woj. Kom. Admin. 
Samorządowej i do Woj. Kom. Od-

WRN, zagajone przez przewodniczą­
cego p. Adamowicza, rozpoczęło się 
przyjęciem protokółu z ostatniego 
posiedzenia, wprowadzeniem no­
wych rodnych, omówieniem spraw 
terenowych Powiat, i Miejskich Rad 
Narodowych i wyborem członie w 
Prezydium WRN. Do prezydium 
wybrano jednogłośnie pp.:Kuligow- 
siego, Czeczota i Wrochno.

Zasadniczym punktem Obrad WRN 
było sprawozdanie wojewody I. Ku- 
beckiego z działalności Urzędu Wo­
jew. Pom. w roku 1948. Sprawo­
zdanie to, trwające około 2 godzin, 
ze wzglr.tdTw technicznych zmuszeni 
jesteśmy podać w b. znacznym skró-

Wojewoda omiówiwszy sprawy or­
ganizacyjnie i liczne zmiany w struk­
turze Urzędu Wojewódzkiego stwier­
dził, 'źe prace w noku sprawozdaw­
czym były bardziej wszechstronne i 
intensywnie jeże niż dawniej. W dzia­
le administracji ogólnej (poza zwy­
kły procą) — ■wydano szereg zarzą­
dzeń zmierzających do wyrobienia 
w społeczeństwie poczucia obowiąz­
ku i poszanowania przepis'-w praw­
nych; wykonano b. waCną prac? w 
zwj.iziku z zakładaniem cmentarzy 
gminnych (świeckich), ne zasiłki woj 
skowe ekwiwalent kartkowy roz­
chodowano około 4.700.000 zł; na 
Pow. Rady WF i PW wydatkowano

w

Apel PZZ
BYDGOSZCZ (fa). W związku 

wszczętymi przez prokuraturę 
stosunku do najróżniejszych osób
o przynalżność do fzw. „Frei- 
korps'u" — formacji niemieckiej, 
złożonej z Niemców obywateli poi 
skich, Polski Związek Zachodni 
apeluje do społeczeństwa bydgo­
skiego o niezwłoczne zebranie 
danych dotyczących działalności 
tej formacji na terenie Bydgoszczy 
i powiatu bydgoskiego.

Materiał dowodowy, a więc 
wszelkie dokumenty niemieckie 
(oryginały, kopie, fotografie), wa- 
domości w prasie niemieckiej i 
polskiej z 1939 r. zeznania osób, 
które w 1939 r. zetknęły się z dzia 
talnością „Freikorps'u" bądź z 
świadkami jego wystąpień, dzia­
łalności itp. należy składać w biu­
rze Okręgu PZZ przy ul. Śniadec­
kich 8.

Dwaj Polacy o krok od śmierci 

Straszliwe oskarżenie 
w obliczu skierowanych luf karabinów

BYDGOSZCZ (rp) Na polecenie 
prokuratury aresztowano i osadzono 
w więzieniu mieszkańca Bydgoszczy. 
St. Piątkowskiego, zam. przy ulicy 
Glinki 44. Przygotowany już akt o- 
skarżenia zarzuca mu pójście na 
rękę wałdzy niemieckiej 1 wskazanie 
policji niemieckiej 1 gestapowcom 
dwóch Polaków za to, że rzekomo 
przed wojną nazywali go „hitlerowr 
cem“ i zabraniali mu mówić po nie­
miecku-

Tragiczna scena rozegrała się w 
czasie wielkiej obławy (20. 10. 1939 
roku), jaką Niemcy urządzili na Po­
laków w Bydgoszczy- Wszystkich 
zatrzymywanych spędzono na podwó 
rze gimnazjum przy ul. Grodzkiej, 
gdzie policjanci i gestapowcy porów­
nywali papiery zatrzymanych ze spf" 
sem osób podejrzanych o wrogą 
działalność w stosunku do Niemców. 
Część zatrzymanych w „łapance" 
skierowano do więzienia, część zaś 
do koszar artyleryjskich. Zarówno 
jedna jak i druga selekcja oznaczała 
w zasadzie maltretowanie, bicie i 
śmierć-

W jednym z szeregów stali m. in. 
Pr- Drożdżyński i B. Wróblewski. W 
pewnej chwili — według Ich zeznań 
— do szeregu podszedł znajdujący 

się poprzednio między Polakami — 
Piątkowski 1 wskazując na nich pal­
cem powiedział, że to oni właśnie 
nazywa® go przed wojną „hitlerow­
cem" i że zabraniali mu rozmawiać 
po niemiecku. Nie trzeba opisywać 
doniosłości takiego oskarżenia. Roz­
wścieczeni gestapowcy podbiegli do 
Polaków, wywlekli ich z szeregu i z 
podniesionymi ponad głowę rękami, 
kazali im stanąć pod murem. W tej 
pozycji trzymali ich od godz. 9 do 
15. Grożąc bezzwłoczną śmiercią po­
licjanci i gestapowcy rozpoczęli 
krwawą masakrę. Wróblewskiego i 
jego towarzysza tak zbito 1 skopano, 
że jeden z nich stracił 2, a drugi 8 
zębów. Nawpól przytomnych odwie­
ziono do koszar, skąd mieli pójść, 
jak tylu Innych na śmierć. Bezpod­
stawność oskarżenia z jednej, a he­
roiczne wysiłki rodziny z drugiej 
strony, doprowadziły jednak do pra" 
wie cudownego ocalenia. Zatrzyma­
nych zwolniono po jakimś czasie 1 
tylko dzięki temu uniknęli oni za­
głady.

Rozprawa, która odbędzie się w 
najbliższym czasie, wykaże, c° kie­
rowało oskarżonym- Piątkowski przy 
znał się do kalnowskiego oskarżenia, 

1 twierdzi jednak, że nie zrobił tego 
dobrowolnie. 

znaczeniowej. Obszerny referat (do 
którego powrócimy jeszcze osobno) 
na temat półcienia rolnictwa pomor­
skiego w roku 1948 i jego zadań w 
r. 1949, wygłosił dyn Ceeeniiowski.

W związku z czwarty rocznica o- 
swotoodzenia Ziem Pomorskich przez 
bohaterska Armię Czerwoną i wal­
czące u jej boku Odrodzone Wojsko 
Polskie, WRN chct.c dać wyraz swej 
gł ibdkiej wdzięczności i uczuć ca­
łego Pomorza — uchwalił® przez e- 
klaimecję rezolucję w której posta­
nawia: Przekazać dowództwu zwy- 
ciskiej Armii Radzieckiej — odcinka 
frontu pomorskiego — na ręce Mar­
szalka Rokossowskiego oraz naczel­
nemu dowództwu Wojsk Polskich w 
osobie Marszałka Polski Roli-Ży- 
mierskiego — wyrazy wdzięczności 
i podziękowania całego społeczeń­
stwa pomorskiego. Rada uchwaliła 
jednocześnie zobowiązać terenowe 
Rady Narodowe do trwałego upo­
rządkowania w sposób godny gro­
bów poległych żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej oraz stałej opieki nad nimi. 
PWRN deklaruje równocześnie ze 
swej strony pełne poparcie i pomoc 
w tej akcji. PWRN stwierdzając, 
źe odzyskanie przed 4 laty wolności 
naszego narodu oraz możność budo­
wy sprawiedliwego społecznego U- 
stroju Demokracji Ludowej, jest na­
stępstwem słusznej polityki obozu 
demokracji — opartej na niezłom­
nym sojuszu i przyjaźni ze Zw. Ra­
dzieckim, zwraca się równocześnie 
do wszystkich członków Rad Tere­
nówek i ich Prezydiów o podjęcie 
w terenie akcji zmierzających do po­
głębienia i utrwalenia przyjaźni na­
rodów, związanych braterstwem 
krwi i społecznego postępu.

Ofiary na budowę
Pomnika Wdzięczności
Wiesław Denter, kier, firmy Spedytor 

ofiarował 1.000 zł i wzywa kier, handl. 
Centr. Tekst. Musiałę.

Pracownicy Biura Organizacji i Us­
prawnień Warszt. Gł. wpłacili 1.400 zł 
i wzywają pracowników Cenlr. Biura 
Rozdzielczego IV R Worst. Gł.

B. Meger właśc. składu delikatesów 
wpł. 2.000 zt i wzywa A. Krużę, kier. 
Centr. Rybnej.

A. Pisarska, ul. Niedźwiedzia 7 wpł 
1.000 zł i wzywa B. Potockiego, Niedź­
wiedzia 7.

F-ma Z. Lewandowski, Hurt. Art.
Piśm. Stary Rynek 27 wpł. 2.000 zł i 
wzywa firmę Borowski i Ska, Stary 
Rynek.

F-ma Nozdrzykowski, ul. Długa 32 
wpł. 2.000 zł i f-ma J. W. Wiffman, A1 
1 Maja 24 2.000 zł.

F. Kamiński, zakł. elekta. wpł 1000 
zł i wzywa Cech Elektryków.

Koncesjonowania Zbiornica Odpad­
ków wł. Kamionką wpł. 2 tys- zł.

Zw. Zaw. Prac. Państw, przy OUL 
zadeklarował 2 tys. zł i wzywa Zw.

Z CAŁEGO POMORZA
1 POKBOTCE

6-LETNIA Marysia Gawrysiak, zam. w 
Piwnicach złamała nogę. Po wyjściu ze 
szpitala stwierdzono, że noga żle się 
zrosła w gipsie i że malej grozi ka­
lectwo. Po wysłuchaniu opinii lekarzy, 
rodzice oddali ją do szpitala po raz 
drugi. W 24 godziny po ponownym 
zabiegu rodzice dowiedzieli się, że 
dziecko zmarlo. Tajemniczą sprawę wy­
jaśni prokurator.

POD GRUDZIĄDZEM wydarzył się 
tragiczny w skutkach wypadek motocy­
klowy. Szosą z Kwidzyna do Grudzią­
dza wracali motocyklem malarz Zawa- 
dziński i kupiec E. Śwlerzyński, którzy 
zderzyli się z furmanką. Zawadziński 
zmarl w szpitalu, a Świerzyński walczy 
ze śmiercią.

FABRYKA beczek w Ginewkowie 
rozwija się coraz więcej i produkuje 
obecnie 50 beczek dziennie. W ramach 
planu inwestycyjnego fabryka otrzyma 
nowoczesne urządzenie, co pozwoli na 

'produkcję 120 beczek dziennie.

Triumf dr
Na morskim

OConnora 
szlaku. Gryf
Bałtyk: Za

KINA — Pomorzanin: Aliszer 
Kawoi. Polonia: Paganini. Wol­
ność: 
Orzeł:
Cienie przeszłości, 
siedmioma girami

Początek seansów: Pomorza­
nin. Orze) i Bałtyk 16, 18. 20.30. 
Polonia: 15. 17.30. 20; Wolność 
16.30, 18.30, 20.45. Gryf: 15, 17 30 

> 20.00.
DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE­

GO: tel miejski: 12-53 kolejowy 
350 Wzywać tylko w wypadkach 
nagycb
POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
TYSTOW. W sobotę 5 bm. od 
godz. 15—17 i w niedzielę 6 bm. 
od godz. 10—12 pełni dyżur le- 
karz-dent. Nehrebecki, AL 1 Ma­
ja nr 51.

DYŻURY APTEK. Do dnia 
12 bm. dyury pełnta: Apteka 
„Pod Niedźwiedziem" uL Niedź­
wiedzia 11, tel. 16-53 i Apteka 
„Przy Bielawach" Al. 1 Maje 91 
tel. 23-61.

Niedziela, 6 lutego 1949 r.
6.45 Progr. og.-polski. 11.20 

Pieśni polskie w wyk. chóru mie 
szanego „Bydgoszcz-Czyźkrwko ' 
pod dyr. A. Rybki. 11.35 Kon­
cert „Zagadka". 11.57 Progr. og. 
polski. 19.30 Felieton pt. „Na 
drodze do socjalizmu" opr. St. 
Stapf. 19.40 Progr. og.-polski 
20.45 Przeglętd sportowy w opr 
red. M. Dachowskiegn. 21.00 
Progr. og.polski. 24.00 Zakoń­
czenie audycji.

Zaw. Prac. Państw. przy PatńBtw. 
Nieruch. Ziemskich.

Brać. Biura Personalnego Warszt. 
Gł. wpłacili 1.425 zł i wzywają pra­
cowników Biura Rachuby i Biura 
Usprawnień PKP.

Zw. Zaw. Prac. Sadowych i Pro­
kuratorskich wpłacił 5 tys. zł i wzy­
wa pracowników Zespołu Delegacyj- 
nego Prokuratorii Gen. w Bydg.

ZJEDNOCZENIE 11 — UNIA (GRUDZ.)
BYDGOSZCZ (tj). W niedzielę 6 bm. 

o godz. 11 odbędzie się w hali DOW 
ciekawy mecz bokserski między rezer­
wami Zjednoczenia a silnym zespołem 
grudziądzkiej Unii o mistrz, pomorskiej 
kl. B. W Unii wystąpi m. in. zwycięzca 
Wiklińskiego — Polakiewicz, w Zjed­
noczeniu Leczkowski, Kowalski, Pollak 
i Jabłoński.

POMORZANIN W BYDGOSZCZY
BYDGOSZCZ (ko). Ze względu na 

złe warunki lodowe przełożono zawo­
dy o mistrz, pomorskiej kl. A w hokeju 
na niedzielę 6 bm. godz. 14.30 (lodo­
wisko Gwardii). Ambitna Brda poczy­
niła ostatnio duże postępy, o czym 
świadczy m. in. zaszczytny wynik z 
warszawską Legią — i będzie dla Po­
morzanina b, trudnym przeciwnikiem. 
Toruńczycy zapowiedzieli wzmocnienie 
swegb zespołu graczami ligowymi z 
Osmańskim na czele. Brda wystąpi w 
pełnym składzie z Ochockim, Laben- 
cem i Swiłałą na czele.

KOSZYKARZE NA STARCIE
BYDGOSZCZ (ra). W nadchodzącą 

niedzielę, 6 bm. o godz. 10 odbędzie 
l się w sali przy ul. Konarskiego dalsze 
(Spotkanie o mistrz. Pomorza w koszy- 
1 kówce. Przeciwnikiem Brdy będzie tym 
J razem OSA (Toruń), która doskonale 
i wypadła w ostatnich rozgrywkach. 
(Wstęp dla publiczności jedynie na 
balkon.
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Słoty medal J. Marusarza
za zwycięstwo w biegu zjazdowym

SPINDLEROWY 
MŁYN. W piątym 
dniu akademickich 
mistrzostw świata 
narciarze polscy 
odnieśli dalszy suk- 
ces. W rozegranym 
biegu zjazdowym,

J. Marusarz zdobył złoty medal i ty­
tuł akademickiego mistrza świata, wy- 
grywając tę konkurencję w czasie 
2:30,2 min. — 0 pkt. karnych.

Bieg zjazdowy punktowany był po5 
trójnie: otwarty, do kombinacji alpej­
skiej i do czwórboju (kombinacja al- 
pejska i kombinacja norweska).

Klasyfikacja biegu zjazdowego o* 
twartego: 1. J. Marusarz (Polska) — 
2:30,2 — akademicki mistrz świata.

, Pozostali Polacy zajęli następująca 
; miejsca: 5. Kozak, 8. Ztobrzyńaki, IŁ 
Dziedzic, 12. Samek-Gąsieniee, 18 
Naorniakowski.

W klasyfikacji po trzech konkuren­
cjach czwórboju pierwsze trzy mfej* 
sca zajmują Polacy, mając dużą prze- 
wagę punktową w stosunku do pozo- 
stałych zawodników: 1. Dziedzic 6,42 
pkt., 2. Kwapień 29,26 pkt, 3. Kaes- 
marczyk 33,24 pkt.

Bieg zjazdowy kobiet na tej samej 
trasie zgromadził na starcie 11 zawód' 
niczek. Zwyciężyła Wagnerowa 
(CSR) 3:18 min. Polki Kudelska i 
Stepkówna zajęły 9 i 11 miejsce. W 
punktacji do kombinacji alpejskiej 
Kodelska znajduje się na 8 miescu — 
13:15 pkt. Stepkówna na 10—37,73 pkt.

Trasa biegu zjazdowego była bardzo 
ciężka. Z pad denkiej pokrywy taóegu 
wystawała miejscami ziemia. Polacy, 
• Mczegółnie J. Marusarz jechali do- 
ekonaóe przebywając pewnie cięższe 
odcinki traey.

Po południu odbyła się obowiązko­
wa jazda figurowa na lodzie w konku- 
rencji męskiej. Startuje 6 Czecho Sło­
waków i Węgier Kiraily. Po jeżdeie 
obowiązkowej prowadzi Kiraly 347,7 
pkt., przed Fikarem (CSR) — 346,5 
pkt. i Capem (CSR) 386,5 pkt.

KMIIIZJl limiRS-KOEH
SYDNEY. Holenderka Blankers- 

Koen, startując w ramach tournee po 
Australia na zawodach w Brisbane, 
upadła w biegu na 80 m ppł., doznając 
poważnej kontuzji kolana.

Według wypowiedzi męża i, jedno’ 
cześnie trenera Hoienderki, dalsze 
występy Blankers’Koen w Australii 
nie dojdą prawdopodobnie do skutku.

Rado Naczelna Zjedn. Polskich Zw. 
Śpiewaczych rozpoczęła wydawać no* 
wy miesięcznik muzyczny „ 
wacie". Zawiera on w pierwszych 
numerach doskonałe artykuły, bogata 
treść i ilustracje artystyczne.

Na wyróżnienie specjalne zasługuje 
wszechstronny, o wielkich walorach 
materiał o życiu i twórczości Szopena, 
co wobec „Roku Szopenowskiego" po­
siada wielka doniosłość propagando­
wą. Artystyczne rysunki karty tytuło­
wej prof. Gronowskiego i estetyczna 
strona graficzna są zasługą poznań­
skiej firmy „Merkuriusz". (ki).

J. I. Kraszewski — „Z siedmiolet­
niej wojny" — Spófljdz. Wyd. .Czytel­
nik", Warszawa 1946. Historyczna ta 
powieśt jest ostatnim oz onem trylo­
gii znanego autona, ktibej tematykę, 
eą czasy saskie.

T. Borowski — „Kamienny świat" 
— Spójdz. Wyd. „Czytelnik", War­

tycie śpię- Kynologiczny

szawa 1942. Opowiadanie w 20 obrać 
zach, o upodleniu wtbęłhniólw w hitle­
rowskich obozach oraz mieszczańskiej 
moralności.

Ukazał sii? wydany przez Zwis^aefc 
w Polsce 1 numer cza­

sopisma „PIES". Bogato ilustrowa­
ne pismo zawiera artykuły z zakre­
su hodowli i użytkowania psa, hi­
gieny i zdrowotnoSoi, oraz omawia­
jące wystawy i pokazy pżdw. W kro­
nice ze świata znajdujemy ciekawe 
materiały z ZSRR, Czechosłowacji, 
Francji, Anglii i Japonii.

Cena numeru 100 zł.

Zaproszenie dla Włoch
RZYM (obsł. wł.)). Przedstawi­

ciele Anglii i Francji złożyli 
włoskiemu ministrowi .spraw za­
granicznych Sforza oficjalne za­
proszenie do wzięcia udziału 
Włoch w „Radzie Europejskiej".

o. ■ p.

Dnio 3 lutego 1949 r. po długich , ciężkich cierpie­
niach opatrzony św. Sakramentami zakończył życie 

Dr med. Stefan Gaszyński 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

przeżywszy lat 81
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ko­

ściele św Piotra j Pawła w Bydgoszczy, przy Placu 
Wolność' w poniedziałek dnia 7 lutego br. o godz. 8 30 
poczem nastąpi przewiezienie zwtok do Warszawy do 
grobu rodzinnego na cmentarzu powązkowskim

O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pozostali 

syn, córki, synowa, zięć i wnuczek

Komunikat
Ubezpieczalnia Społeczna podaje do wiadomości wszystkim 

zakładom pracy obowiązującą od 1 stycznia 1949 wysokość 
składek ubezpieczeniowych:

Stosowanie ogólnej stopy procentowej odnosi się tylko do 
osób, które z mocy obowiązujących przepisów podlegają obo*

Rodzaj ubezpieczenia

Za pracowników zatrudnionych w

zakładach 
pracy pań­
stwowych

zakładach 
pracy 

prywatnych

zakładach pracv 
innych (8ttnie­
rząd, spółdziel­
czych i p ecz- 

nvcn)

chorobowe 
wypadkowe 
emerytalne 
rodzinne
na wypadek braku pracy

Razem na wszystkie ro­
dzaje

5% zarobk.
1% „
4% „

12% „
nie oblicza 
się

7% zarobk.
1% „
7% „

12% „
2% „

5,5% zarobk.
1 % „
5,5% „

12 % „
1,5% „

22% zarobk. 29% zarobk. 25.5% zarobk

1</A>MA nur?/! zakupuje i wymienia
■ ** po cenach najwyższych

„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunt 
BIELSKO 0541

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
TELEFON U - 58

WEŁNĘ OWCZĄ - kupuje 
i wymienia na włóczki 

039?

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67. od godziny 8—15. w sobotę od godziny 8—13

wiązkowi ubezpieczenia w pełnym zakresie. Składka za pra’ 
cewników, podlegających tylko niektórym rodzajom ubezpie- 
czeń obliczać należy tylko za te rodzaje ubezpieczenia, którym 
ci pracownicy podlegają w stosunku procentowym do zarob­
ków według powyższej tabeli.

Składka wypadkowa została obecnie ujednolicona i za pra­
cowników każdego zakładu pracy niezależnie od stopnia nie­
bezpieczeństwa w danym zakładzie pracy, jest w jednakowej 
wysokości, tak jak w pozostałych rodzajach ubezpieczenia.

Wszelkie surowe skórki futerkowe
Wydry — piżmowce — tchórze — koty i t d.

KUPUJĘ «3W>

swad i pracownia f, jaworski, Bydgoszcz, Dworcowa 35

Składkę za ubezpieczenia od wypadków w zatrudnieniu 
w stosunku do pracowników zatrudnioych w gospodarstwach 
lolnych i leśnych obliczać należy jedynie ryczałtowo od ha 
w dotychczasowej wysokości.

Składka za oba ubezpieczenia emerytalne (robotników i pra­
cowników umysłowych), chorobowe i na wypadek braku pracy 
została zrównana w swej wysokości. Wysokość składek od bez­
robocia robotników sezonowych (4%) przestała obowiązywać 
z dniem 1. I. 1949.

■llllllllllliiiiilllllllllliliilllliiliiiliiiiiiiiiilllllllllliliniiiiliiii 

Kupię opony samochodowe i 
dętki o rozm.: 

20 X 650 do 20 X 1350 
22 X 750 do 22 X 1250

Prosimy zawiadomić to sami 
przyjdziemy odebrać.

FORTUNA BR.
Jastrowie, pow. Wałcz (Pom.
Zach.). 0544
iiiiiiiimiiilliiliiiiiilllllllliiiiiiiiiilliliiiiiiiiiiiii

KUPUJE
używane 5»i« 

radioodbiorniki oraz 
lampy radiowe

RADIO-FOTO
A. NOWAK 

BYDGOSZCZ, ul. Długa 1 
Specj. warsztat naprawy

Wytwórnia Szarf 
433 do wieńców 

i „MORA” i 
‘i Łódź, 11-go Listopada 19 i 
! i telefon 143-53

oeeoeoeeeeeooeoeeeee 
WSU 

kupuje — wymienia po 
najwyższych cenach

iyRUNO*« 
Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-ci MATECKICH

Tele on 24 61 542
•eeeoeeeee+eeeeeeeee

NAUKA |fl

KURSY
maszynopisania Mqr Smólskiego 
koncesjonowane przez Kurato­
rium Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 
16. 5947

fl| SPRZEDAŻ |fl

Sprzedam 
nowoczesną sypialnię. Wiado­
mość Bydgoszcz, Paderewskiego 
21/4. (5937

Kamienica 
i domek (centrum Bydąoszczy) 
razem tanio sprzedam IKP Poz­
nań, Działyńskich 8 „Kamienica".

__________ 0524 _________  
Gumki 

do butelek poleca firma K. Je* 
neralczyk Poznań, Śniadeckich
12. (0518

Warsztat 
ślusarsko-kowalski z maszynami 
korzystnie do objęcia Toruniu. O- 
ferfy IKP Toruń pod „Warsztat". 

0538

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, dnia 6 lutego 1949 r.

Do deklarowania składek należy odpowiednio zastosować 
dotychczasowe wzory deklaracji aż do czasu wydania nowych.

Deklaracje składek należy przedkładać co miesiąc, najdalej 
do dnia 10-go każdego następnego miesiąca.

Jednocześnie Ubezpieczalnia Społeczna przypomina o rozli­
czaniu się z wypłaconych zasiłków rodzinnych oraz z pobra­
nych asygnat na mleko w terminie do dnia 10-go każdego mie­
siąca.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA

Pierze 
na poduszki, pierzyny, spody 
oraz wszelkie kołdry poleca 
Emkap M. Mielcarek Poznań 
Wrocławska 30. Mech, czy- 
szczalnia pierza. (0517

1| KUPNO Tl

Dynamo
„Delco" 4-ro iskrowe prawo o- 
brotowe średnicy 100 mm do 
motoru „Ricardo" kupimy Stocz­
nia i Warsztaty Mechaniczne 
Państwowego Zarządu w Toruniu 
ul. Portowa.

■ | WOLNE POSADY | fl

Obligacje
Pożyczki Odbudowy Kraju kupi 
my. Płacimy połowę wartości

6.45 Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa. 6.50 Program dnia. 
7.00 Wiadomości gospodarcze 
dla wsi. 7-15 Muzyka poranna. 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Prze 
glgd prasy stołecznej. 8.25 Mu­
zyka poranna. 8.55 Wiadomości 
SKRK, 9.00 Nabożeństwo. 10.00 
Audycja dla chorych. 10.10 Au­
dycja regionalna 11.00 Wszech­
nica radiowa. 11.57 Syqnal cza­
su i hejnał z Wieży Mariackiej. 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Radiokronika. 13.10 Najciekaw­
sze audycje przyszteqo tygod­
nia. 13.15 Niedziela na wsi. 
14.00 Błażek będzie górnikiem 
— audycja dla dzieci. 14.20 Me­
lodie ludowe. 14.50 Gody we­
selne — słuchowisko L. Schille­
ra. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.10 Nowe nagrania słyn­

nych solistów i orkiestr. 16.45 
Nowe książki — felieton H. E. 
Michalskiego. 17.00 Koncert roz 
rywkowy.’ 18.00 Pah Tadeusz — 
Adama Mickiewicza. 18.20 Reci­
tal wiolonczelowy lózefa Mikul­
skiego. 18.40 Melodie świata;
19.05 Droga służbowa — humo" 
reska Marka Twaina "Pieśń 
Walki" oprać. Smedley. 19.40 
Piosenka Wybrzeża — Gdańsk. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 
Czechosłowacja przemawia do 
Polski. 21.30 Na muzycznej fali.
24.00 Wiadomości sportowe. 
22.10 Karnawał robotniczy. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 d. 
c karnawału robotniczego.
23.50 Program na dzień następ­
ny. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

nominalnej. Wysyłać listem pole­
conym lub zaliczeniem poczto 
wym. „Wspólnota", Kraków, 
Plac Wszystkich Świętych 8.

0513

Parcelę 
budowlaną — domek — ziemię 
kupię. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„5946". (5946

Kupno 
domu z placem spiesznie po­
szukuję. IKP Bydgoszcz pod 
„Kupno". (5938

Kupimy
opony 1<7 X 425 lub 450. Od­
powiedzi prosimy kierować pod: 
Spółdzielnia Transportowa „Bór" 
Wałcz, Al. Zwyc. Wojs. Polsk. 
nr 21. (0540

Poszukujemy 
od zaraz rutynowanego kupca 
na odpowiedzialne stanowisko 
kierownika sklepu kolonialno* 
teksłylnego. Warunki płacy we­
dług umowy zbiorowej. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomocy
Chłopskiej" w Osiu, pow. Świę­
cie. (0522

Pomocnik 
z branży żelaza potrzebny zaraz 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i podaniem warunków kie 
rować pod „dzielny" do IKP 
Bydgoszcz. (0526

Technika-metalowca 
do referatu planowania i stały” 
styki poszukuje Bydgoska Fa­
bryka Maszyn, Chodkiewicza 17 

__________  5941 
Pomoc 

domowa potrzebna Bydgoszcz, 
Curie-Skłodowskiej 14/2 obok 
Szpitala Miejskiego. (5940

Poszukuję 
wykwalifikowanego czeladnika 
tapicerskiego. Wiadomość: Gdy 
nia, ul. Migały 45. (0537

fl I PRACY POSZUKUJĄ | fl

Slusarz-spawacz 
długoletnią praktyką przyjmie 
pracę. Zgłoszenia IKP Bydgoszcz 
pod „Nieprzeciętny". (5944 

fl| RÓŻNE

FIRMY 
oddające przędze do skręcania 
proszone są o skontaktowanie 
„Skręcalnia", Bydgoszcz, Osada 
14._____ (5935

Młoda wdowa 
prowadzi samodz. przedsiębior 
sfwo handl. szuka wartościowe 
go współpracownika. Potrzebne 
auto półciężarowe i cośkolwiek 
gotówki. Oferty z fotografia do 
IKP Bydgoszcz „545". (0545

B| ZGBBT [fl

Zagubiono 
ną Długiej bransoletkę trzy łań­
cuszkową. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Bydgoszcz, Li­
powa 10/4. (5939

||| POSZUKIWANIA |fl

Lewandowski Jan
poszukuje braci Franciszkcf i Ju­
liana, siostry Mariannę i Ana­
stazję. Wiadomość Środa, Dzia­
łyńskich 1. (0539

fl| UNIEWAŻNIENIA |fl 

Unieważniam 

zagubione zaświadczenie stałe 
wydane przez Zarząd Miejski w 
Bydgoszczy. Kaczmarek Józefa, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 113/3.

5943

IIMII

ROZPOWSZECHNIAJCIE

ILUSTROWANY

KURIER 
POLSK I 
llllllllllllllllllllllllllllllllll^

HUMOR llllllllllllllllllllllllllllillllillllillllllH
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— Nie gap się na to, 
jak głupi, tylko leć 
szybko do zakładu wo 
dociągowego po po­
gotowie.

tEDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul Czerwonej Armii 20 - Telefon nr 33-41 t 33-42
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
al Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane silę wyższą nie 
’dpwiadamv - Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie -wraca Za ne-anszenla Redakcja ate odpowiada

ODDZIAŁY ..ILUSTR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP-. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMII 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 35 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 20 zl za słowo. Minimalna oplata za 10 słów.

Tłusty druk 100%. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 70 — 220 ził, za tekstem 
od 30 — 100 zł, nekrologi, od 25 — 165 zł za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 30"/. drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — teleion 18-99. E 64 J


